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P R f i D S T A W t C l l L S T t f & i

*fcd»ki-.ja i Adm in istracja : W lln e , Zam kow a  2. O tw arta  od  god z . 8 do  4. T e le ro n y : Redakcja  57-82 Adm in istracja —  2 2 *

BAKAN0W1C7E — uL 5,/eptyckfego —  A. LasznŁ. 
OŁęBOKIE —  oŁ Zamkowa 14 Księg. W. Włodzimier u w «. 
URODNO — Księgarnia T-wn „Ruch".
HORODZlEj —  Księgarnia KcL „Ruch"
KLŁCK —  Sklep „Jedność"
LIDA —  uL Suwalska 13 —  S. Mateski 
LUN3N1EC —  Księgarnia KoL „Rucń". 
fĄO t ODECŻNO —  Księgarnia T wa „Ruch"
NiESWIF.Ż ul. Katusz wa — Księgarnia Jazwinskirgu 
NOWOGRÓDEK —  KiosL SŁ Michalsk-jgo.
N.-śWIĘCIANY — Księgarnia T-wa „Ruch*

DRUJA — Kowkm.
OSZMiANA — Księgarnia Spółdz. Naucz.
PODGRODZIE — uL WBeńska 15 T. Gurwta 
PIŃSK — Księgarnia polska — SŁ Bednarski 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolne}.
S 1 OŁPCt — Księgarnia T-wa „Ruch".
SLONIM — Ksi.gamia J. Ryppa ul. Mickiewicza ltt 
SMORGOMfc — stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty.
^T. SWIĘCIANY — M, Lew_i —  Biuro gazetowe ul. 3 M«|a 1, 
SZARKOWSZCZYZNA M. Alindel, skł. apteczny 
WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy 
W ARsZAW a — Km sk Księg. Kol „Ruclr".

PRiiNUMERAT A miesięczni- z odniesienien_ do domu. lun z 
Obyła] pocztową 4 zL zagranicę 7 zŁ Konto czekowe PKO 

lor. R0259 W  sprzedaż' detal cena jednego numeru 20 gt.

Opłata oocztowa uiszczona ryczałtem.
Kedakcia rękopisów niezasr.ówiony ch nie zwraca. Administra­
cja nie uwzględnia zastrzczcn cc do rozmieszczenia ogłoszeń.

CENY OUŁUbZEN: wiersz milimetrówy jednoszpaltow; na stronie 2-ej 1 3-ej gr. 40 Za teksum 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr. Kronika rekiauiowa milimete 40 gi. W numerach świątecznych oraz z prowincji o 25 proc -drożej. 
Zagraniczne 50 proc drożej, Ogłoszenfo cytro w,, i tabelaryczne c 50 proc drożej. Admlnistrac.j nie przyjmuje zestrzeżen 
co dc miejsca Terminy druku mogą byc przez Administrację zmieniane dOwOłnk. Za dostaiczenle n-ru dowodowego 20 gr.

S T U D E N T  K A P A Ł A
SKAZANI NA PÓŁT3 RA ROKU WIĘZIENIA

O negdaj w ileńsk i sąd ok ręgow y  ska-

POSIEDZENIE SEJF U T E L E G R A M Y

wil wysiać do Brukseli celem wzięcia udziału 
w pogrzebie króla Alberta kompunję honorową 
pice noty ze sztar jarami oraz oddział strzelców

T o  też zakładam y, że  te d ro- NIESKOŃCZONA DEFILADA TŁUMÓW

za! studenta Kapałę na półtora roku w ię - linę lecz -perwersyjne dreszcze i PRZED ZW tOKAM I.

zien,:L ] ’ zn iew aż Kapała miar już kon- d reszczyk i komumLstycziK, które u nas BRUKSELA P A T .   W e wtorek od wcze

demnatę na jeden rok, wryć ten now y hałasow ały, miną kom pletni , jak  m i- sttego rana przed pałacem królewskim, gdzk.
w yrok  zaw ieszan y  być nie może. Cz ny, ja  gorączka , vy\\ołana lekka grypa  po wystawione zostały na y dok pubhczn- zw>ok'

, . ,, . , , ..., i i ,i i- •' króla, przedefilowały niezliczone tłumy pubii-,/
z.. które tvapata z-ostal skazany, p row a - nnzance lierbatk z malinami.

dzą norm aln ie do w ięz ien ia  i na Łuklsz W idać , że ten temat rosyjsk i narzuca gość osób oblkzają na kilkadziesiąt tysię- 
k?ch jest p ew na ilość m łodych ludzi i mi obses je  m yślow e, których me ino- cy. —  O godzinie 21-szej dostęp publiczności PUŁK DRAGONOW ANuiPLSKlCłl U TRUM-

m łodych panien, p rzew a żn e  n a r m l , ,o -  gę- o d  sieb ie odpędzie . C hyoa  je  ti w y -  S T ™  ^  LONDYN PAT. -  Na po* * *  króla AJ-

sci żydow sk ie j, lub ekk la iu jącyc ii się piszę, a b j się ou rhCu u\\ utnie. A  \yiyC. Według przypuszczeń, w  ceremonji pogrze berta wyjeżdża we środę do Brukseli oddział
jako B iałoruś i ni, k tórzy odsiadują sw e „uda.nl i licom  v. łużu, rieb iata ' , „s z i-  bo w ej czwartkowej weźmie udział około mii- 5 pułku dragonów gwardji, którego zmarły mo

edkuietme. w

W A B S aA W A . PAT . Wczorajsze plena:
ne p siedzeń, Sejmu poświęcone b jto prze- AMBASADOR CHLAPOM, SK1 U MIN, BARTOL 
wazme sprawozdaniom komisji spraw zagra
nicznycb o rządowych projektach ustaw, do- PAR) Ż PAT. —  Minister Barthou przyj;,
byczących ratytikacji szeregu układów i u- ambasadora Cnłapowskiego. Wizyta trwała 3 
mów międzynarodowych. kwadranse.

_ . . . .  . , . Poslaiuta Wolska, oraz posłowie: Walew JUBILEUSZ ST. BPY U1ŃSKIEGO.

'S T b d r i K k i c ł  V' Z r  r £ L n *  Stó ' G™ dż. Referowali projekty ustaw o KATOWICE PAT. -  Pod p r o r e k to r ^
W  ratynka-m m iędzynarodowy* konwenc^ wojewady śląskiego dr. G dyńsk iego  odbędzie

Bez dyskusji przyjęto ostawę o poborzew czasie walk na llerze i nod Ypr&>.
Organizacje b. komnatantów wysiały rów­

niej sw'e delegacje na uroczystości pogrzebowe

w t jo k i,  czasem  kilkuletnie. w  kilku robo sz ag a jesz  —  sztany ra za rw iosz ", 

w ypadkach  nawet .sześcioletnie 'N ie  „p o w o ra c z iw a j uhrobl,

'.cdrKO krytykow ać w y rok ów  sąuow ych , M arsza lek  Piłsudski s tw o rzy ł ffotekt* 

h ćz. m ożem y poditieść, żc w każdym  n iepod ległą . S tw orzy ł ją po to , aby m.a- 

rrz ic , w  tern zestaw ien iu  w yrok , który ła  sw oją  indyw idualność narcK.\nvą, praw  

otrzym ał Kapała, bynajm niej .surowy, a d z iw ą  indyw idualność państw ow ą. Bę- 

raczej su/ows-zy od innych nic jest. dzietny ży li, p racow ali, tw o rzy li form y

lY zc d  dwom a lady Kapała był człon- życ ia  w łasne, a nie bo lszew ick ie , ani hi- 

kiwm akadem ickich stow arzyszeń  Unnv. tlerow sk ie, tak sam o jak  pozbylrśm y nic 
S Batioo-ego. K ied y  p. Henryk Dam bi^skr konstytucji będącej marną kopją konst) dwaj synowie króla Alberta oraz następca tro- c;a udziału w  pogrzebie króla Alberta.

jon ludzi.

CKREMONJAL UROCZYSTOŚCI POGRZE­
BOWYCH

BRUKSLLA PAT. —  Cercmonjał uroczys­
tości pogrzebowych, które będą miały miejsce 
we czwartek, został już ustalony. Ciało króla 
wyniesione będzie o godzinie 8 rano, poczem 
przed otwartą trumną przedetiluje w ciągu 2 
'godzin 80.000 byłych kombatantów.

Następnie trumna Wostanie przeniesiona do 
katedry Za trumną postępować będą jedynie pert wyjechał w nocy do Brukseli, celem wzię-

narcha byi szefem. Oddział ten składać się bę­
dzie z 7 oficerów, 100 żołnierzy oraz orkiestry 
pułkowej.

Wierritc, który w imieniu armji brytyjskiej 
złożony będzk na trumnie zmarłego monar­
chy , zrobiony będzie z maków flanuryjskfch, 
wykonanych w  schronisku dla byłych komba 
tantów im. marsz. Haiga.

WYJAZD KS. HUMBERT4 DO BRUKSELI. 

RZYM P A T  Następca tronu książę Hum

, sie 22 lutego w  Teatrze PolsJom w Katowicach 
rekruta na rok 1B54, referowana przez posła ' , .' . . . „y v przedstawienie jubileuszowe ku uczczeniu 25- 
Sicinskrego (B B W R ). v .  • • . • e . ■ i im i -  ru x. , letniej pracy artttstyczn Stanisława Bryhn-

Zkoler pos. Ciszak (B B W R ) referov.-ał , . . ' . . , „  .. . . ' ,.  skiego. Wieczór wypełni farsa Flersa i Cailla-projekt ustawy o załatwzamu zatargów zb,o- v { Pa a"
'rowych pomiędzy w-łascicielami nieruchomo- P • »  P
ści a dozorca,mi aomow w wo'ewoaztvne po- 322.966 RADJOABONENToW W  POLSC, 
znańokiem. W  krótkiej dyskusji zabierali głos WAiRSZAWA PAT —  Obiiczeniz statys-
pos. Reger ( i ć S ) ,  Brzeziński ^NR.r), Czę-tyczne wykazały z dniem 1 lutego liczbę 
scik (Ch. 1) ), puczem w głosowaniu projekt 322.966 radjoabonentów. A zatem w ciągu mie 
tej ustawy przyjęto w 2-g i 3-m czkaniu siąca przybyło 11.679, Dowiem obliczenia st; cz

Wreszcie nowelę do ustawy o Funduszu niow e wykazały sumę 311 287 radjoabonent >v 
Pracy zreferował sprawozuawca pos. Sowiń- ARTYŚCI ESTOŃSCY W  WARSZAWIE, 
sid (B B W R ). sprawa ta nie wywołała więk 
szej dyskusji i została przyjęta w głosowa, 
mu w 2-m i 3-m cz^rtaniu.

Na następnam posiedzeniu Sejmu, Które 
odbędzie się w piątea o eo\lzinie 10 rano, roz • ‘ ' J
uatryw, an< będą daisz« ustawy ratyfikacyjne 
oraz szereg sprawozdań komisyjnych w spra­
wie projektów' rządowyeh.

T \LLIN PAT — Do Warszawy oaiechali: 
znana śpiewaczka operowa p. Aav-Loo oraz 
tenor A. Tarras, celem wzięcia udziału w uro- 

akaaemji, urządzonej przez Poisko-Es-

irezas  Br. P o m o cy  zaczął koim in izow ać, tucji trtmcuskT-j. Cat. 

z  tczął loomurtizrować i Kapała. N a leża ł do

włntą kompanji* , z temi, co ita rc itnjo- I n p U p ,  ____  H i t B ^ m W C 0 IT 1
n ich, urządzanych przez bogobo jn  pa Ł i U C U C  r l l U C ł  w  W w C I I I

n usu. w o ła li: „m y  koitrśóinoićy". A le  Któż nie pamięta niezastąpionego prze-

nu włoskiego i naczelnicy państw obcych oraz 
ich repiezentanci. W  katedrze na orszan żało- KRoL LEOPOLD III ŻLOŻV PRZYSIĘGĘ
bnyoczekiwac będzie królowa i żona księcia W P ló  EK.
LeOpoldii. BRUKSELA PAT. —  Partja socjalistyczna

Następnie orszak uda się do kościoła Lae pośtanev,'«a wziąć udział w ledagowaniu mo- 
keti, gdzie trumna ze zwloitami króla zloz.ona wy, jaką wygłosić ma król w mątek. lem  sa- 
bedzit w podziemiach, obok dwóch pierwszych. socjaliści belgijscy opowiedzieli się za ko­

ńcu?: się rozeszli. Kapała  poszed ł na O- wodmezącego ^niemieckiego Rfeidatafu a  cza- belgijskich. Po drodze orszak żałobny ronacją nowego króla.

t./artą agitac ję  kcinuiniistyczmą, czynna SO"  r/dutciv' Bocjaldemoki, i, Pav,la Lg >eK° zatr/y.na się przed grooerr Nieznanego Żołnie-
irzoriMnko woisku  eu Znaidz-i ■ -v w ie  T ,, ■st®*’n>ct'nt:m' eg0 socJa lhty, klóry w nu [ia  Prr^d złożeniem trumny na miejsce wiecz- 

piZCCikwkO wojsku  tlC  zn a jd z ie  S,ę .v w ię  jada klojtocie wspólnie zresztą z naszym P- neKO spoczynku odbędzie się
Bartlem, gdy otrzymał otf podróżującego po E- w oj.:g0wa

Emira Lmannulaha wysokie odznacze-

wielka defilada
zieniu

Tak  także bywa. W raca ją  ch łopcy 

'- s z e j k lasy gim nazja lnej, lub ze  szko­

ły łłrtwszechncj. W kiz.ą rękoję c od 

dzw onka  u bramy kam.ien.cy, z nadpisem  

vtróż‘ Zaczyna ją  dzw on ić, a gdy  się 

ukaże stróż, to uciekają I zdarza się, 

że jeden z takich u liczn ików , czy  to tęp- 

szy, czy am bitn iejszy, nie chce ucie­

kać, a gd y  stróż na nrego z m ietłą, to 

rozpoczyna  z nim bójkę.
M yślę jednak, że to  a lbo ostatni, al­

bo »eder. z ostatnich moich artyku łów  

na ten ton tai. M yiJę, że w  PoJsce usta­

nie to „k o im m izow an ie " 

czas tak nas rytów  ało. 

temu p rzyczyn a?

N ic  dom yślacie s ię?

— Oto wizyta min.

irropie
nie, do którego przywiązany był tytut ksią­
żęcy.

Rok temu gdy Hitler objął wgtdji Loebe 
po pożarze Reichstagu znikł z widów ni poli­
tycznej. Nie pojechał jak waelu jego przyjaciół 
do Angtji, nie afiszował się w procesie ionayń- 
skim, a zaszył się w mysią dziurę, aby prze­
czekać czas burzy i dopiero gdy pogoda wróci, 
zorientować się w sytuacji. Obecnie właśnie 
widocznie czas ten nadszedi, i oto p. Loebe 
ogłosił deklarację, w której zgłasza akces do 
ruchu narodowo-socjalistyczi.. go.

FRANCUSKIE KOMPANJE HONOROWE. 

PARYŻ PAT. — Rząd francuski poste no-

Nowy kroi, wstępujący na tron jako Leo­
pold 111, złoży w piątek przysięgę na kon rytu 
Cję. W najbliższa -obotą król Leopold III wraz 
z żoną odbędzie tradycyjny wjazd do Brukseli 
W  związku z tern w ciągu tych dwóch dni, to 
jest na piątek i sobotę, w  całej Beigji będzie 
zniesiona żałoba.

dowego Estonji w dniu 24 lutego. W diodze ar­
tyści mają zatr-ymać się w Rydze, gdzie będa 
śpiewali w radja 

W ANDA WERM1ŃSKA W  HEl S1NGFORSIE. 
 ̂ EŃ SIENKIEWICZOWSKI W  DYNEBb RGl HELSINGFORS P A T  P. Wanda Wer-

D\rNEBURG PAT. — Odbyt się tutaj mińska wystąpiła w tutejszej operze dwukrotnie
w  „Aidzie i „Carmen . Występy artystki spot­
kały się z gorącem przejęciem publiczności i pra 
sy. Wooec sukcesu, odniesionego przez artyst 

w Dyneourgu, Na program obchodu złożyła się ^  dyrekcja opery zaprosiła p. \\ ermińską na 
m. in. sztuka sceniczna pt. „Haiduczek' („Par, dalsze występy.

,,Dzień Sienkiewicz-owski' , zorganizowany jzrzez 
stowarz'zs.zeme kulturalno-oświatowe „Harta"

Wołodyjowski , \v przeróbce scenicznej J. Po­
pławskiego), którą z powodzeniem odegra) ze­
spół sceniczny „Harfy' . Sala teatru ( najwięk­

sza w Dyneburgu) wypełniła się niemal do o- 

statnich miejsc.

POGRZEB 50 OFIAR.

WIEDEŃ PAT. —  We wtoiek w południe 
odbył się pogrzeb 50 ofia*-, poległych w  czasie

OTWARCIE W YSTA W Y TAO. STYKI 
W  NOWYM YORKU.

NOW Y YORK PAT  — W  tutejszej „Ga- 
lerji Wildensteinów otwarta została wystawa 
obrazów Tadeusza Styki. Prasa nowojorska nie 
szczędzi pochwał polskiemu artyście. Styka wy 
stawia m. in. portret'- Paderewskiego, płk. Hou 
sa, marszałka Focha oraz włoskiego następcy 
tronu i jego matźonk., które właśnie wykończy! 
we W (oszech.

PRZEA1YSŁOWCY POLSCY NA TARGACH 
BRYTYJSKICH.

Prowokacja austriackich hitlerowców ,
BERLIN PAT. — Przywódca auszrjackieli broni członkom partji nie y olno pod rygorem targów pr/emjsłowych. n argi otwarte będą do

Dookoła wydarzeń austriackich

skw ie

wówczas v, ręcz, i/ 
ktirre ciatych- nientoż.liwe i zakwalitekowaiy wiadomość jako 
\ w iec ie  tu, oszczerczą Insj-nuację. W  kilka dni później, po 

tych zapewnieniach dziennik belgijski „Belgi- 
ptie Librę" zamieścił wywiad z leaderem socjnl 
demokratów niemieckich, potwierdzający cal- 

Beifca w M o -  kowicię wiadomość „Daily Express'u"
—  Epoka niemieckiej s-jej-J-demokracji— 

oświadczył Loebe — minęła na zawsze. Jestem 
W C ÓM 2 ł) styczn ia  okazah? się, jag  przekonanym stronnikem narodowo-socjalistycz 

^ tn ja lrśe  jJpw adT i mili. Beck psiską nej idei. Pr*ywi6tic> narodowych socjalistów
srlityke zaeran iczna. W  tym dniu sta- l^terafth rozstrzygnąć próblemy, do których so- 

.. " ... . , cjal-demokraci nie ośmielali się naw et !-J»nżyć.
nął pom iędzy  Polską, a N iem cam , pak t ' Na ^  kor^pondenta ósma, że Loebe
p o k o jo w y , będący rów iiow artosc ią  po - powtarza znane słowa Hitlera, były przewodni
kojjou'vch układów  z Rosją  Sow iecka 0 -  czący Reichstagu os\nadcz\ł
becna w rzyta  min. Becka w y k a z a ła .  -  O jczyzn a  jest w.ększą ,.eczą niż par- 

. . . tia. -Niedorzecznością jest myslec, za socjat-de
także, jak daiece in tu ic je  po lityk i mtn. mokracja, może leszcze kiedykolwiek dojść ,do 
Becka zw iązane b j ł y  Z jednym  Celem: władzy w Niemczech. Sądzę, ż.e moi byli towa-
wzmocdie/iie Polsk i p rzez pokó j na rzy»zc partyjni zagranicą zrozumieją, na czem

polega teraz ich obowiązek.
Wywiad z Loebem przedrukował liitlerow- 

Przt-z kilka m iesięcy m ieliśm y Oży- ,,Angrif‘ , zaopatrując go w następujący ko-
w ioną spekulacje na tt mat, co m yśli mentarz
mm. b.CK, akie w skazów k i dał mu M ar- “  Ten |»pw'KYnika narodowego

. r. .. , , K . , . r socjalizmu o działalności wodzow nowego pan-
szałek P iłsuciski Z N iek tó rzy  aczę. trwa- nieu-ątpliwie zmusi zastanowić się te ko-
żac żnin. Becka za rodzaj endeka na ta zagraniczne, które do nowych Niemiec usto-
c-zGrwond, który zam iast z Cesarską  R o- »«nkowiiią się wciąż jeszcze negatywnie.

k , , „_ .,a ‘ Okręt U Międzynarodówki — dodajmy odsta, fro tow  na Niemcy wyruszyć z czer- . . .  • ó • • , ■'' J j J siebie tonie. Coraz więcej ucieka, zen szczu-
woną Rosją. N iek tórzy  pośpieszn ie rów Sz.

szukali artyku łów  p. D m ow sk iego  o ----------------------

..kom iwojażerach  p o lity czn ycn " i stara­

li silę na mich w zo row ać . Imrii, k tó .zy  

wx w^szy.sttcich dotychczas przez sicbte 

uprawkrnych kierunkach p o lity c zn y :’ ' 

nie umreli o:<azać bodaj s zczyp ty  o ryg i 

ualmoser, zaczęli " ię  snob izow ać 

zew izm u.

Pierwsza wiadomość o ewolucji politycznej o-tatnich vi atk , W iedniu po stronie rządowej narodowych socjalistów liabkuit wygłosił wczo natychmiastowego wykluczenia atakować rzą-
l.oebego ukazała się w „Daily Exprcss' —  p0 2cb by[ impp^jjącą manifestacją żałobna rai wieczorem w radjo monachijskiem przemó- du austrjackiego lub jego organow, słowem, pi-

>— -... - < — - ' ‘ ‘ wienie, w  którem zwraca się w obliczu całego smem lub itmemi środkamt. Zezwala się nato-
nłtrodu nkniieckiego do rządu austrjacKiegc z miast w tym okresie tov. ar/j szom partyjnym
iapytankim, czy zgodzi sie wobec ofiar ostat- na werbowanie czionków wśród dotycłmzaso-
nich wypadków Oraz straszliwych możliwości, wych zwolenników partą socja! demokratycz-

Dzienniki emigracji niemieckiłj w P.ir\/.u j Lon vy bjOJej W7jL.ji udział; prezydent republiki Mi 
dynie oświadczyły wówczas wręcz, iż je 4 to klas, członkowie rzadn z kanclerzem DoIFus 

sem na czele, korpus dyplomatyczny, przedsta­
wiciele włdz duchownych, wojskowości, forma­
cje ochotnicze i olbrzymie tłumy publiczności. które utworzą się w przyszłości, szukać współ nej oraz na samoobronę przeć bezpośrednią
Z Pomów powiewały chorągwi" żałobne. Okna me 2 rac“ irT narodowo-scojofet^znym drogi napaścią
wielu mieszkań oświetlone byty świecami. Lam­
py łukowe na ulicach miasta przysłonięte były 
krepą.

Poświęcenia zwłok dokona! kardynał Włe-

2 niarta. I iczba ystaw ców wynosi przeszło 
półtora ir.iljona. Tereny wystawy w Lonuyn;e 
i Birminghamie zajmują ogółem tS00 tysięcy 
stóp kwadratowych. W zeszłym roku targi 
witdziło 128 tysięcy kupców angielskich i 10 

tysięcy z zagranicy.
\\ roku bieżącym spodziewana jest jesr- 

C/e w iększa fri kwencja.
Na targi te przybywa dziś delegacja prze­

mysłowców i kupców z Polski, z byłym prezy-

dnia Innitzer, w asyśde kleru, pocze.n kolejno nikajacrmi z ego następstwami.
przemaw'iali prezydent Miklas, kanclerz Dołl- 
hiss i wicekanclerz Eey. Kanclerz Dolltuss w 
p;"/.eniówieniu swem zapowiedział, że wobec u- 
spokojenia, które nastąpiło w' Austrji, sądy do­
raźne zaprzestaną swej działalności, począw 
szy od środy, godz. 7 rano.

dla lepszej doR narodu austriackiego. Twier Kierownictwo partj'i narodowo-socjalistycz
dząca odpowiedz ora? wynikające z niej poro nej spodziewa się, że związkowy rząd austrjac- 
zumienie zapewni Austrji wewnętrzny pokuj i ki zachowa się w tym czasie wobec ruchu na dcntein m. V. ar sza' znanym przemy .-łowcem
przyniesie jej pokój z Rzeszą ze wszelkiemi wy roaowo-socjalistycznego w podobny spo ób i

da jasną odpowiedź na powyższe pytania. —
Dla udowocnienia całkowitej szczerości O ikby to nie nastąpiło lub stało się w sposób 

swych zamiarów pokojowych kierownictwu ru. niedostateczny, j-odjęta. zostanie po upływie te- 
chu narodowo socja1 isty^nego wyda jeszcze w go terminu w środę 28 lutego o godz. 12 w 
ciągli nocy rozkaz do wszystkich oddziałów par południe ponowna walka, 
tyjrrych wprowadzający zawieszenie broni z W  zakończeniu przemówienia Habicht wv 
natychmiastowy mocą obowiązująca od wtorku raża nadzieję, że rząu austriacki zrozumie ten

Piotrem Dr..ev Letkim na czcdc-

UKLAD HANDLOWY ANG.-SOW1ECK1. 
LON DY > PAT. — Ogłoszono wczoraj w 

formie „białej księgi" tekst tymczasowego ukła­
du handlowego angielsko-sowiecKiego.

LINDBERGH NIE OTRZYM YW AŁ AKCY],
LONDY'v  PAT. —  Płk. Lindbergh zapr.:e-

W sch od : to, |>okój na Zachodzie

. 20 do środy 28 lutego w  południe, tj. na prze- gest \ pójdzie na drogę do szczescia Austrji cza pogłoskom, dochodzącym z Waszyngn. ,
o przemów leniąc t poc < za o y ruszy ^ c(nj \\ ęzasie trwania tego zawieszenia bez ponoszenia nowych ofiar. jakob> otrzymał w’ formie podarku akcje towa­

rzystw' lotniczych. Lindbergh twierdzi że

Przewozili bomby do \u strli ^ 1 ^  .^ b ,
•  wymienione w kontrakcie, akt zawa z  Pt

TRIEST PAT. —  Agencja Stefan: donosi' Policja zarządziła spieszne poszukiwania i american Airways. 1
runkcjor.arjusze policyjni zatrzymali w porcie odkryła magazyn, składający się z 310 takich Informacje w tej sprawie 1 mdbergn prze- 
tryjesteńskim kilku osobników którzy wydali się samych bomb, większej ilości pustoletów oraz kazał już komisji senatu która prowadź' do-

przez Ringstras.-e na plac Schwai^zenberga. 
gdzie oddziały wojskowe oddały zwłokom ho­
nory. Na cmentarzu pizemówienie wygłosił kar 
aynał Innitzer, wzywając do jedności i miłości 
ojczyzny.

STRACENIE POSŁA WALL1SCHA.

LEOSEN PAT. _  Poseł socjal-demokra 
tyczny i przywódca repuoHkanskiego Schutz- 
buiiJu Walii-ch, został stracony o godz. 23.40.

DOSYĆ W YROKÓW  ŚMIERCI.

WIEDEŃ PAT. We wiórek odbyło się 
w Wiedniu Lilka rozpraw przed sądami doraz- 
nemi. żadni ch wyroków śmierci nie wydano. 
Oskarżonych skazano na dłuższe kary więzienia

im podejrzane M. in. aresztowano niejakiego szeregu pubłikacyj propagandowych, skie-owa- chodzenia, dotyczące poczty lotnicza 
Bergera, obywatela niemieckiego, oraz Alfonsa nych przeciwko obecnemu rządowi austrjaekit.- 
Ketlinera i Waltera Metzłnera, ooywaieli au mu. Na skutek powyższego odkrycia władze 
strjackich. Przy aresztowanych usobnikach zna rozwiązały tryjesteńską grupę partji narodowo- 
leziono walizę, zawierającą 40 bomb. socjalistycznej.

Faszyst. rząd Dolifussa oprze się hitleryzmowi
W Y W IA D  „JO LR N A L  A "  Z  KS. ST A R H E M B E R G IE M

O T W A R C IE  W T D Z1A LU  M U Z Y K O  

L O G IC Z N E G O  K O N SE R W A T O R JU M

WARSZAW A PAT. We rtorek dnia 20 

bm. a godz. 10 od lylo się w Konserwatorium 

do bo i- Muzycz"tm  w Warszawie uroczyste otwarcie 

wydziału muz'-kologic?ngo PK.M.

T e  w szystk ie  sjjckulacje runęły >vła- 

>nie 2t> stycznia. O kazało się, p raw ­

d ziw e  ob licze  |?olskiij polit\ki zaN ani- 

czmej. Doszliismy do porc-ium ienG z 

\ientcam r, nie zryw a jąc  ani z francuską, 

ant z sow iecką  dyplomacją. Poczt m n ■'
Beck ^w jechał do M oskw y, łtynaj iuiiej 

nie os łab ia jąc  p rzez tę w i/ jrę  św ie żego  

porozuintettia z  N iem cam i W  M oskw ie  

podkreślano pokój m iędzy dw on ia  itra- 

arm, lecz nikt się nawet nie ośm iela) 

nawracać min Becka im w iarę Lentu-; 

c z y ta ją c  spraw ozdan ia  o  atm osferze 

sercktcOTiości, która \\; AAoskw ie pano­

wała, a serdeczność ta jest zrozum iała 

bo i Sowiiety i ni) c ieszym y się, że 

w o jn y  m iędzy nami nie będzie, czy ta jąc  

te sp raw ozdan ia  zauw ażam y jednak, że 

ntkt Becka nie „p ropaga itdow  ano ‘ w 

ten sposób, jak np. propagandow ano 

tak iego  Herrrota. S ow ie ty  pam iętają, że 
przyjechał sąsi-ad, a „w ied zą  sąsiedzi, 

jak fcto siezizi"

Wycieczka estońska w Warszawie

m

BERLIŃSKIE INFORMACJE O POŁOŻENIE 
W  AUSTRII 

BERLIN PAT. —  Niemieckie Biuro Infor­
macyjne podaje, że dyplomatyczne koła wie 
deiiskie zapatrują się z wielkim sce-ptycyzme-r. 
na dalszy rozwój wewnętrzno politycznej syto

PARYŻ PAT. —  W  wywiedzie, jakiego rasowe. Następnie nie zgadza się na rewolucję, acji w Austrji. Według tych kół międzynarodo.
Część spraw przekazano sądOm zwykłym- udzielił przywódca austrjackiej Heimweńry ks. jaką wniósł hitleryzm w dziedzinę religji. Naj- we położenie rządu austrjackiego po statnieh

W Leobcn odbyła się rozprawa przeciwko człon Starł, c-m ber g przedstawicielowi „Joumai-a“ —  bardziej zaś dzieli Heimwehrę od hitleryzmu zajściach ma być utrudniane, 
kowi Schutzbumiu Saxnerowi, ktc.rego zasadzo Starhemberg wypowiedział się jako zwołermik pragnienie utrzymania niepodległości Austrji. Obecny stan wojny na dwa tronty musd
no na 15 lat więzienia. .itierowskiego taszyzmu, z dużenu jednak za- Książę Starhemberg uważa Anschluss za by z czasem doprowadzić do oalszycn powa?

Wr motywach w yro k u przewodniczący o - ^'r/c/crtuiini, klęskę dla Austrji. Anscliłus^ bowiem zrujnował nych powikłań. Zwraca sk, przytem uwagę na
świadczył Żc sąd nie wydał wyroku śmierci Starhemberg zaznaczył, że idee. KJ- Heim by przemy-si austri?>._ki i stanowiłby prawdziwe rzekome nieopanowani ruchu .narksirtowskie
ponieważ wczoraj zasądzono na śmierć posła ,vehrv zbliza s‘ f  .,od niel łoremi względami do niebezpieczeństwo dla pokoju. go oraz na możliwość wzmożenia się ruchu
Walłischa, co jest dostateczną ekspiacja za wy- Deologji. hitłerowrkiej. Pr/.edc wszystkie ni obu A zakuuszenii wywiadu ksią/ę Starhem- narodowo-socjalistycznego. Według tej samej

ideołogjo.n w-spółna jest nienav,iść nie do sa- berg zaznaczył, że dopt,ki Austria będzie miała informacji niemieckiej, wyrażają w' Wiedniu za-
mej demokracji, ale do pew nych jej iprm, jak faszystowski rząd Dolifussa, dopóty przy po patry wanie o konieczności m^dzynarodov ego
np. do marksizmu. Jest jednak wiele różnic —  mocy Hiimwehry zdoła się oprzeć hitleryz- .................
zaznaczył Starhemberg —> a przedewszystkiem mówi.
Hdmwchra "Ktrzuca absurdalne prześladowania

wołanie rozruchów.

Porozumienie Włoch i Francji w sprawie Austrjj
BERLIN PAT. —  Korespondent budapesz- V ,zamian za to Włochy jakoby zobowią- 

teński „Bertiner Tageblattu" donosi, że przy- zały się wobec Francji zmienić swą politykę
woJca węgierskiej opozycji parlamentarnei dr. na Bałkanach a w szczególność, wobec Jiigo-
Eckhardt osobisty przy-jaciel premjera Goein- sławji. Chodziłoby o luźne porozumienie w for-
bescha miał wyrazić mu przeświadczenie o fet- mie gentleman-agrement Ostatnia deklaracja newie, oraz. pewnego złagot'zenia sfanowtska
nieniu pomiędzy Włochami i Francją porożu- trzech mocarstw w sprawie Au.-.trji miała być Austrji w te sprawie,
mienia, w myśl którego Włochy miałyby uzy- wynikiem tego porozumienia,
skać wołuą rękę wobec Wegier i Austrji. ----------

załatwienia kwestji austojackiej przez czte y 
mocarstwa europejskie. Myśl rozwazenu. tei 
kwestji w ramach paktu czterech, a zatem z u- 
działem Niemiec, miał? rzekomo w  ostatnich 
dniach zyskać licznych zwolenników

Jako jedyne wyjście —  /daniem informato­
ra Niemieckiego Biura imu.macyinego —  uwa­
żają koła dyplomat»ezne sz\ bkic porozumienie 
Austrji z Niemcami. Koła te spodziewają się o- 
późnienia złożenia przez Wiedeń skargi w Ge-

KAPITEŁY SOCJAL DEMOKRATOM ZAJĘTE 
WIEDEŃ PAT. —  Wiener Ztg.“  ogtas.a 

rozporządzenie ministra skarbu, zarządzające 
zajęcie wszystkich kapitało**, złożonych przez 
stronnictwo socjatedemokratyczne w bankacl i 
kasach oszczędności.

OLBRZYMIA AMUNICJA SCHUTZBLNDU. 

WIEDEŃ PAT. —  Dzienniki wiedeńskie

W poniedziałek rano przybyła do Warszawy wycieczka estońska. W  wycieczce, której 
przewodniczy prezydent parlamentu estońskiego p. Einbund, biorą udział przedstawidele 
rząou estońskiego, wojskowości, sądownictwa, sfer naukowych, gosjiodarczych i in.

Na zdjęciu goście estońscy na dworcu warszawskim. Pośrodku przewodniczący pariamen 
tu, obok zJewej, więcej głębiej poseł estoński min. Pusta.

Wielka Brytanja pozostawia Austrji swobodę
LONDYN PAT. —  Na temat wspólnego stanowisku /.e życzenie większości narodu nu- 

komunikatu mocarstw w sprawie Austrji, „T i- stTiackiego, wyrażone przez odpowiedni rząd, 
mes zamieszcza następujące autorytatywne u- w_nn<j byc zawsze uszanowane, 
wagi: Dla \Yloch i Francji jest niewątpliwie Dopóni narud austrjacki zachowuje n>e- 
prawą wielkiej wagi aby Austrja utrzymała oodłegły własny regime, .noże liczyć na dypio- donoszą, ze dotychczas połicji udało się wy do 

się v .varuni.ach, jakie dla niej ustaliły trakta- matyczne, finansowe i moralne poparcie Anglji stać następujące zapasy broni Schutzbundu: 
ty- pokojowe i aby maia republika austrjacka —  pisze dziennik — dając mte.pretację o tyle 82 Karabiny maszynowe, 4.200 Karabinów 
nietylłiO nie została wchłonięta prze/ inn< pati- odmienna od Francji i Włoch, że zapowiada ręcznych, 5.800 rewolwerów, przeszło miljon 
stwo. ale na „ e t  z niem się nie zasymilował— wyraźne desinteressemenl Wielkiej Brytanji co napoi “ .000 granarów ręcznych, 600 kg. ma 

Ważne jest ednak stwierdzić, że pogląd do istoty regimeu w  Austrji o iłe jest to re- terjałów wybuchowych, trzy tajne stacje na- 
Anglji nie jes* całkowicie identyczny z poglą gime, wyrażający niepodległo--, pańttwal daw cze i wielką ilość różnorodnego mat er jato
darni Francji i Włoch Wielka Brvtanja stoi na   wojennego



2 SŁOWO

S I L V a  r e r u m
d o m  M ATK I I DZIECKA W W iuRSZAW IE

W  Wanwawia, przy ul Wawelskiej znajdu 
je się Don’. Matki i Dziecka, zorganizowany 
i prowadzony przez Związek Pracy Obywatel 
ssiej Kobiel.

Kur jer Poiski , 49) podaje wrażenia z od 
wiedzu. Domu i rozmowę z kierowniezką, kto 
ra na wstępie udzieliła takich in fonnacyj:

—  Dom przeze i .zony jest dla matek, w 
większości nieślubnych. Może się tu pomieścili 
20 matek i 30 dzieci Matki przebywają tu 
razem z dziećmi przez rok, dzieci trzyma się 
do dwcch lat .potem, te, których matki nie 
mogą zabrać oddaje się do zikłauów Opieki 
Społecznej.

Don. utrzymywany jest przez Związek 
['racy Obywatelskiej Kobiet. Roczny bndżuŁ 
wynor. 24 tys. zl. Za przymane przez Opie­
kę Społeczna matki Opieka płaci 1 złoty dzień 
nie

Matki więc przebywają w Domu w cią­
gu roku. wychowując swe dzieci, —  później 
dopiera opuszczają instytucję.

Praca w Domu, w ogrodzie nale-zy do ma 
tek, one sprzątają, gotują, piorą, same wszyst 
ko robią. Przez rok pobytu w Domu uczą się 
gospodarstwa, szycia, niektóre trudnej sztuki 
pisania i czytania,

Element? To trudno powiedzieć. Najróż­
niejszy. Urzędniczki i służące, nauczycielki i 
analfabetki i kobiety z akademickim wyk-ztał 
ceniem.

Matki, opuszczając Dom, me ziywają jed 
naJc łączności z  rum; to też w okresie świąt 
Bożego Narodzenia zgronyidzLło się przy stolę 
wigilijnym trzydzieści matek, byiych punsjo- 
uariuszek Jak wygląda Dom i tgo ur/iidze- 
ji ie t

Zwiedzamy domen. Wszędzie iaeaime czy 
sto. Dizwi. z za który ch zalatywał nieprzyjem 
ny zapach, suszących się pieluszek kryją su 
szarnię, pokój specjalnie na r,en cel przezna­
czony.

Dzieci są na parterze. Malutkie w wyso­
kich łóżeczk^cn, te większe w biatoniebieskich 
sukienkach rmieją juz ocenić doniosłość na­
szej wizyt; i uśmiechają się do nas.

Dzieci są różowe, rumiane, łóżeczka bia­
łe, czyste dyżurujące ' matki w fartuchach 
i czepeczicach na głowie —  całość, typowy in 
temat czy żłobek dla dzieci.

Czysto, pięknie, ładnie, słowem, tak, jak 
w wileńskim Żłobka im. M ary i!.

W" pokoju matek jest jednak wyjątkowo 
ciasno

Pierwsze piętro —  sypialnie matek. Cias­
no. Ogromnie ciasno. Łóżko obok łóżka, dusz­
no, palta, suknie w szą na ścianach, nad łóż­
kami, tu już w/gląda trochę jak., w baraku...

—  Tak ciasno —  mówię.
—  Tak, ale gdyby nie to, pomieściłaby 

ta sypialni:, tylko połowę matek — prawda, 
argument nie do odparcia. Już lepiej żeby by 
ło najciaśniej, byle nie na ulicy nie pod mos­
tem.

Otói to !Ponieważ w Domu przeważnie są 
dzieci nieślubne, sytuacja matek jest szczegół 
nie przykra i ciężka. Stosunek rodzinny....

—  Stosunek rodzin do matek? —  myślę 
głośno.

—  ó nienajgorszy —  to się tak prędko me 
da zm.eiu„, nieślubne dziecko to dzis jeszcze 
wszędzie hańba nie do zmycia, we w izystkich 
sferach i we wszystkich warstwach.

—  Ojcowie?
—  Tych widuję jMenajrzadziej. Jak cza 

sem się który zgłosi to przedewszygtkiem sta 
ram go się nakłonić do tego, by dał dziecku 
uazwisko czasanj’' mi się to udaje.

Nawet o nazwisko dla dziecka trzeba wal 
użyć!... Biedne dzieei i biedni matki.'. Tetn- 
bardziej potrzebna jest opieka ze strony -pot- 
czeńst w a !.

Już idę. Skacze przez ułożone na błot ais- 
tem podwórku kawałki btachy, błoto z pod 
'ych „płyt crotuarowych' ‘ tryska na wszyit- 
kie strony. Szmer pauających kropę, zlewa 
się z Jochodzącem jeszcze tutaj, regmarnem 
Kwileniem niemowląt.

— Dwaaziet aa matek dwadzieścia na ca 
łą Warszawę, dwadzieścia ua całą Polskę — 
myślę, idąc ulicą i jadąc później tramwajem.

W  tramwaju było, obliczyłam to, piętnaś

M IA ST O  S P O R T Ó W  Z IM O W Y C H Pogrzeb generała Jana Rzaako^skićgo Kp* 3lero* ie Maltańscy
•  & TTaura lflfAnHo 7VTQ 1 f Q ń OS>TT •nTWimA+Attmio -n

W dniu 20 bm. odbył się w  Warszawie po­
grzeb śp Jana Rząakowskiego, generała u sta­
nie spoczynku, byłego dowódcy Legjottu Pu­
ławskiego, byłego dowóacy dywizji litewsko- 
brałoruskiej.

Nabożeństwo żałobne w kościele garnizo­
nowym odprawił ks. arcybiskup Popp, w asyś­
cie licznego duchowieństwa, prz.yczem przemó­
wienie, poświęcone pamięci zmarłego wygłosił 
ks. prałat Jachimowski. Na nabożeństwie obec­
ni byli gen. broni Żeligowski, gen Burhurdt- 
Bukacki, gn, Olszewski, komendant garnizonu 
m Warszawy ppłk Pc-reśwnet-Sołtan, kor])us

oficerski, delegacje pułków, przedstawiciele or­
ganizacją b. wojskowych, przyjaciele i koledzy 
zmarłego.

Po nabożeństwie nastąpiło w yptowadzeuit 
zwłok śp, gen. Rządkowskiego na cmentarz 
wojskowy na Powązkach. Nad mogiłą pożeg­
na! zmarłego gen. Żeligowski, w imieniu wszyst 
kich organizacyj polskich, które w czasie w oj­
ny światowej dzifdałj na terenie byłego zaboru 
rosyjskiego oraz. w imieniu Związku b Legju- 
nistów Puławskich przemawiał wiceprezes Zw. 
p. Modzelewsk- i były adiutant zmarłego pik 
Węcni

Obrady Akademji Lite^niry

i ,1

Idealnem miastem dla sportów- zimowych 
iest Quebek w Kanadzie gdzie w  śródmieściu 
zbudowany jest idealny tor cha jazdy na t. zw  

„toboggan". specjalnym rodzaju saneczek, 
ślizgających srę na całej swej spodniej powierz 
eh ni.

W ARSZAW A PAT, — W  dn.ach 17 i 18 
lutego zoczyły się w  sali posiedzeń PolsKiej A- 
kademii Literaturj, w odnowionym pałacu Po­
tockich obrady Akademji,

W  wyniku obrad powzięto następujące de­
cyzje: Przyjęto projekt zmian do projektu usta­
wy o samorządowych bibljotekach puoiicznyeh. 
Wypow iedziano opinję o projektach postano­
wień ni inistra w sprawie odznaczeń literackich 
oraz przyjęto do wiadomości sprawozdanie se­
kretarza generalnego Juljusza Kaden-Bancłrow- 
skiego z pobytu w Paryżu i Brukseli. Ponadto 
uchwalono wziąć udział przez delegata Akade­
mji u jury konkursu poetyckiego Związku Peo- 
wiaków, złożyć podziękowanie dyrektorowi Bi 
blioteki Narodowej dr. Dembemu za dar dla

Polskiej Akademji Literatury w  postaci ume 
blowania sali obrad Akademji; upoważniono 
p. J. Kleinera do wystąpienia w imieniu Aka­
demji na posiedzeniu Akademji Umiejętności w 
Krakowie w sprawie wydania słownika Mickie­
wicza oraz przesunięto termin uroczystego wrę­
czenia nagrody laureatowi Polskiej Akademji 
Literaturą' p. Michałowi Choromanskiemu na 
koniec lutego br. Dłużej zatrzymała się Alcade- 
mja rad spraw ą uczczenia rocznicy p. Tadeusza 
i uchwaliła poświęcić rocznicy specjalne uro­
czyste zebranie, na którem proiekcję wygłosi 
Leopold Staff.

P. S. Redakcji: Nie wiemy, kim jest ten „p. 
Tadeusz" Może to zasłużony woźny Akademii?

Katastrofa samolotu
ra K ie to w e g o

Lot rakietowy przedsięwzięty przed kil 
ku dniami w Nowym Orleanie zakończył się 
tragicznie. Aparat spłonął, a w płomieniach 
zginął wynalazca i konstruktor kapitan N e l­
son. Nelson rozpoczął lot wuoec olbrzymiej 
ilości widzów, ale już po pierwszym wybu­
chu rakiety, aparat kanalii się. Wybuch dal 
szych rakiet uniemożliwił pospieszenie na po­
moc oliarze wypadku i kpt. Nelson spłonął 
wraz z aparatem ua oczach wszystkich w i­
dzów EL.

rt-ep: wodzenie Byrda
Admirał Byrd, ktÓTy na swym. statku 

ekspedycyjnym „Bear o f Cakiand' usiłował 
powtórnie przedrzeć się na wschód w lodach 
zatoki W ielorybiej, natrafił znowu na prze 
szkody. Jest to j i ż  trzynaste z rzędu usiło­
wanie Eyrda, kończące się niepowodzeniem. 
Okręt natrafia na takie m iry  lodowe, że o- 
siagnięcie miejsca do żeglugi okazuje saę nie­
możliwe. Jedynym sposobem umoziiwiającyiL 
zbadania tych okolic będzie jak się zdaje 
wyłącznie droga powietrzna. EL.

Di ugi dzijfi proces*) Komunlstyczoego w Łu.ku
iśF Z N A N IA  O SK AR Ż O N E G O  P A W Ł Y K A

ŁUCK -PAT —  W  drugim dniu ptocesu 
Komunistycznego ciokonczono odczytywania a- 
ktu oskarżenia. Następnie przystąpiono do 
przesłuchiwania oskarżonego.

Główny oskarżony Pa wtyk przyznał się 
do należenia do komunistycznej partji Zacho­
dniej Ukrainy w charakterze członka Cen­
tralnego Komitetu. Oskarżony po ogólnych 
wyjaśnieniach oświetlił łączność kommiistycz 
nej partji Z. Ukr. z komunistyczną partją 
polską, oraz wskazał na stosunek, łączący 
K PZU  z rozwiązaną przez władze organ zacją 
Selroo Jedność. Dalej oskarżony Pawłyk o- 
mawia* stosunek K PZU  do akcji sabotażowej 
w Małjpolsee Wschodniej, do której partja

ustosunkowała się przychvlnie, okazując je j 
pełne poparcie. Oskarżony wypiera się wszel 
kiej znajomości z pozostałymi oskarżonymi. 
Oskarżony Zarwa nie przyznaje się do nale­
żenia do KPZU , tłumacząc, że zeznania zło­
żone wcześniej, zostały na nim rzekomo w y­
muszone. Według aktu oskarżenia Zarwa był 
redaktorem komunistycznego pisma „Moło- 
je c "  w Charkowie.

Rozprawa trwa w dalszym ciągu. Powo­
łano ogółem 118 świadków. Zkolei zeznają 
dalsi oskarżeni.

Kawalerowie Maltańecy przygotowują w 
Rzymie wielki zjazd tej organizacji.

Będzie to pierwsze wspólne, uroczyste 
wystąpienie kawalerów malt. od lat 150, czyli 
od czasu, kiedy zakon zmuszony byl opuścić 
swą dawną siedź,bę na wyspie Malcie. Kawa 
lei o wie maltańscy zjadą się ze wszystkich 
krs jów świata, aby pokłonić się swemu dzi­
siejszemu wielkiemu mistrzowi księciu Chigi- 
Albanremu i poznać swych dalekich braci

Zakon Rycerzy św. Jana zalozył w Je­
rozolimie w roku 1070 rycerz włoski iłcrar 
do z A m a lii Urządzili oni w Ziemi Świętej 
przytułek dla pielgrzymów i chorych, któ 
rym służyli z poświęcaniem, sami <,yjąc w naj 
skromni ej szych warunkach. Zakon przesie­
dli! się później na wyspę Cyprę, następnie 
na Rodos, wreszcie Karci V oddał im Maltę 
jako ien.no. W  roku 1790 musieli kawalerowie 
maltańscy uciekać z wyspy przed flotą na­
poleońską. Po upadku Napoleona opanowali 
Maltę Anglicy. Zakon, utraciwszy swą sie­
dzibę, udai się do Rosji pod opiekę cara Pa 
wła, który został wielk’m mistrzem.

Gdy car został zamordowany, kawalero 
wie wyemigrowali do Wioch, wędrując z Trie 
stu do Messyny, stąd do Catauji, dalej do 
Ferrary, wkońcu o.o Rzymu, gdzie autor hi- 
storji zakonu kawalerów maltańskich słynny 
Bor,sio pozostawił mu jeszcze w X V II, wieku 
w spaniały pałac. Potem kawalerowie i ozpró 
szyli się po swiecie zakładając w  różnych kra 
jach przytułki dla sierot, szpitale, ambulato 
rja i  inne zakłady dobroczynne. W  pobliża 
Jerozolimy Istnieje ich szpital, który prowa 
dzi dalej tradycję dawnvch rycerzy krzyżo­
wych.

Najsłynniejszymi kawalerami maltańsko 
mi byli; Folco z V iiaiet, F ilip  Villiers de 
1‘ Isle Adam. Gregoro Carafa, Gioi anni La- 
valette, książę Co .idą król francuski Ludwik 
X V III ,  ks. Mottcrnich, Karol X.

K ró l włoski i  MuasoUtn są również ka 
walerami maltańskimi. EL.

Sprawy podatkowe w Zw fąiku  
Izb Prze w. Handlowych

M.edizyizbowa komisja skarbowa Związku 
Izb Przemysłowo-Handlowych, ictora obrado­
wała ostatnio w Warszawie z udziałem przed 
stawiciela Izby Przemysłowo-Handlowej w W il­
nie —  omawiała sprawy związane z polityką 
koncesyjną monopoli państwowych, przyczem 
wypowiedziała się za wolną sprzeuazą hurto­
wą wyrobow monopolowych, wyraziła -lezyd, 
rat, by Monopole przy zawieraniu umów r. hur­
townikami brały pod uwagę objektywne wa­
runki ubiegających się o prowadzenie hurtow­
ni, tudzież podniosła życzenie, by fzby Przem; 
slowo-Hnndlowe wsjx>kfzLatały jako organy o- 
pmiodawcze, przy zawieraniu tych umów'

Pozatem przyjęto projekt umowy między­
narodowej o zapobieganiu podwójnemu op<>- 
datko waniu, rozważano sprawę stajania podat­
ku przemysłowego od obrotu cementem i mm-

Na wniosek Izby Przemysłowi --HarKfiowę 
w Wilnie komisja wypowiedz iala się za wy.J: 
pieniem Związku Izb Przemyslow-o-Haoołowyeh 
o obniżenie- do 0,5 procent stopy podatkowej 
od obrotów młynów i olejarni przy sprzedaży 
krajowej prtdsiębiorstwom przemysłowym ce­
lem dalszej przeróbki

W. JU REW Il Z
b y ły  m i j s l e r  firmy

P A W E Ł  B U R E
poleca  wiela i wybór z tg t t ó f  

i biżnte J1 o ra i  p recyzy jn a  napraw a 
po Cenach z n i ż o n y c h

WJfn^, ul. Ad. M ick iew ina  4.

urzędowy styl angielski
Następujący komunikat angielskiego u- 

rzędn poczt, ubawił ostatnio zagranicę
„W  im ązkr ze zmianami jakie osta 'nio 

przeprowadzono w  shiżbie lotniczej angielsko- 
indyjskiej, Towarzystwo Imperial oirways 
Co. komunikujemy, że az do dalszych zarzą 
dzen pocuia z Indyj przj chodmc będzie stale 
jutro- zamiast dzis ia j", ZL

BIURO PO ŚRED N IC TW A PR A C Y  
P R Z Y  W ILE Ń S K O  - NOWOGRÓDZKIEJ 

IZ 3 IE  L E K A R S K IE J

ogłasza konkurs na -stanowL-ko lekarza s j«- 
Cjalisty chorób wewnętrznych przy Przych.e 
dni Pomocy Lekarskiej dla Funkejonarjuszy 
I ’austwow\ch w Wilnie. Bliższe informacje, 
ora7 składanie podań w Kancelarii Izby Le­
karskiej ( Wileńska 2ń) do dnia 7 marca r.b.

n t B L t
NAJW IĘKSZA NA W it FŃ JZCZYŹNIE

FIRMA MEBLI

d-h.M, WlLEHKIMIS-Ira
cgr. ad 1S43 r

WILNO, WJłLKA 2T u*M)
p o l e c *

T iz e l r i e g o  ro d t* |n  m eble  w d o ż y m  w y b o rze  
T A « I  1 i $OL<ON1C

Eskapada przedsiębiorczych 
hitlerowców

LGNDY' PAT  — Na lotnisku w Croydon 
wylądowali wczoraj dwaj hitlerowcy w mun­
durach i polnym rynsztunku. Jeden z nich byl 
c/.lonkiem ochrony osobistej Hitlera, drugi 
czionkietn sekcji propagandowej. Przybycie icli 
w ywołalo wielką sensację. Przez tłumaczy o- 
świadczyli oni, że przybyli na zaproszenie or­
ganizacji faszystów angielskich.

Gdy zaprowadzono ich ńa główną kwate­
rę- faszystów angielskich, okazało s’ę, że by­
najmniej nie .byli oni zaproszeni a przylecieli 
na własną rękę bez zezwolenia swych przeło­
żonych, podejmując z własnej inicjatywy es­
kapadę propagandoYi ą do Londynu, jakkolwiek 
nie znali nawet języka angielskiego. Hitlerow­
cami zajęła się londyńska grupa niemieckich 
narodowych socjalistów. Z obawy przed wro- 
giemi wystąpieniami mw/.kańców Londynu, 
szturmowcy zostaną dzis z samego rana odsta­
wieni z powrotem do Berlina.

Prasa londyńska wspomina o iem wyda­
rzeniu obszernie wyśmiewając przedsiębior 
czych hitlerow-ców' i podając ich fotografie.

Z Teatrów sto łscin /ch

Kto wygrał na iuter]i?
Trzeci dzień ciągnienia Lot er j i Państwowej.

Po 2000 zł. tiry: 31J00 ^7453.
Po 1000 zŁ nry: 48846 108275 141210.
Po 500 zl. rtrv: 9037 135586 151077 15220*)
Po -łOO z i  nry: 45933 56750 79516 106092 

108160.
Po 200 zł. nry: 5046 23393 36213 57062 

91783 92152 103875 1IM830 145125 14925*;
153294

Po 150 zł. nry: 2060 3818 3154 219-74
26375 27197 29259 31622 34846 40623 42573
14400 46467 52326 54891 72407 73749 *(4757
44894 97833 101327 103897 106622 i I 435a
118997 130964 132019 139519 148107 150253

ZL 10.000 nr. 58523.
ZL 2 OoO nr. U0250.
Zł. 1000 nry: 102696 153938.
ZL 500 nry: 82984 151806
Z l 400 nry: 35105 68117 84779 113592

123910 163489.
ZL 2(0 nry: 7100 49067 52216 5 ‘ 505

64932 65411 76021 77127 88495 90511 1092*0
110140 131162 13686-1.

ZL 150 nry 4663 4825 6027 H159 14241 
17255 17498 33249 37763 40015 46703 5525f 
60305 67750 7b936 78122 78345 78500 8955? 
91680 97323 100890 102950 -.05239 1 08182 
108649 109415 110042 110554 112406 138671 
148298 146830 147050 150516 159221 161879 
164531 168932.

W ARSZAW A PAT. — 1 W  czwartym cfnń 
ciągnienia I klas) 19-tej Falskiej Państwowej 
Lot er j i Klasowej główniejsze wc grane poilły na 
numery losów:

100 tysięcy złotych —  91353.
15 tysięcy z.lotych —  115009.
10 tysięcy złotych —  78548.
5 tysięcy złotych —  6322o.

Teatr Polski w Warszawie wystawił w tych dniach „Kupca Weneckiego" Szekspua z 
Kazimierzem Junoszą-Stępowskim w rob głównej. Znakomity artysta stworzył w roli Shytoka 
nową niezapomnianą kreację, sięgającą szczytów sztuki aktorskiej.

Na zdjęciu Junosza-Stępowsk' i p. Borowska jako Jessyka.

cie kobiet. Dopiero teraz też uśw.adouołam 
sobie to, cc widziałam, te wszystkie matki moż 
naby pomięścić w jednym wozie tramwajowym 
i jeden taki wóz byłby na całą Polskę.

Czy rzeczywiście jes* tak źle? Czy napra 
wdę Dorn Matki i Dziecka w Warszawie jest 
wyjął kiem i fa wną osobliwością aa gruncie 
polskim ? Lec tor.

„ T C Z E W "  W  H A M B liR U U

HAMBURG PAT — Po kilkuletnie- przer­

wie pojawiła się znów bandera polska w porcie 
hambu:.->kini. Przybył tu wczoraj statek 

„Tczew 1 i wyłaaowal kilkaset tonn towaruw, 
Drzeznaczonych przeważnie na Daleki Wschód. 
Statkiem t\ m zapoczątkowała Żegluga Polska 
rtgular.ią 10-dniową komunikację na linji Gdy­
nia—Hamburg.

Od in is fra c f ł
U P R Z E D Z A M Y  N A S Z Y C H  SZ. SZ. P R E N U M E R A T O R Ó W , Ż E  Z  D N IE M  

1 go  M A R C A  1934 R, W S I  R ZY M A M Y  W Y S Y Ł K Ę  P ISM A  W S Z Y S T K IM ,  

K T Ó R ZY  D O  T E G O  T E R M IN U  NIE U R E G U LU JĄ  R A C H U N K Ó W  N A ­
SZY C H , R O Z E S Ł A N Y C H  P O  N O W Y M  ROKU

>yviat Augustyna na AntoKdu
odkrył ksiądz Sledziewskl

BI

W V\ u .iii zaczął się z powodu kościoła 
Piotra i Pawła lekki harmider. Sypią się ar­
tyku ł), sprix-.tow-n.rua. Sam musiałem dać wy­
jaśniania, ustne Jcrzemr Ordzie, pisemne ks. 
śledziewskiem i to na świstku papieru, moc 
no ni-eryteLne, nie przeznaczone do druku.

Skoro L-dnak nie wszystko dla publicz 
u ości jest wyraźne, przeto ośmielę się zabrać 
.itłos

K06~ioł na Anłokolu widziałem 34 Jat te­
mu, k>-d\ z  Zakopanego przyjecliałeni jjo raz 
pierwszy do krewnych Kościół był odnawia­
ny, sztukaterye czy rzeźby w większej części 
za rusztowaniem z belek i desek. Musiało coś 
wtedy jednak przedrzeć się do podświadomoś­
ci mojej skoro wspomnienie o W ilnie wypy­
chało AmtOKol na miejsce naczelne.

Po latach znaiazłem się z Redutą w W il­
nie Pamiętam jak wprost z dworca zabrał 
nas Htuewicz To ja  pro.- iłem, gdy już chciał 
nas obwozi, po miiście, aby przedewszystkteni 
l>okazał nam kościół. Zmierzch zapadał gdy 
stanęliśmy pod nawą, wśról rzeźb, pod nie­
prawdopodobnie mocno profilowanymi gzym&a 
mi. Nie trziha było większego wysiłku na to, 
aby zrozumie*-, że ściar-y, rekwizyty, figu iy, 
ą w związku ze .sobą, czyli mając kontakty 

czynią popnwtu to samo, co w Reducie robi­
liśmy dobywając z imauentnej treści m i ie 
i-yów słoneczną plastykę. Jednej rzei zy nie 
mogłem zrozumieć, to jest, jaka jest treść 
spektaklu. Że figury grają, widziah m. A lt nie 
Wiedziałem co grają. Zacząłem krzyczeć: „Jc.-t 
misteryuni" Wykrzykując to słowo podnosi­
łem nad głowami Kossowski igo i Hulewicza, 
jak Indyanin tajemniczy tomahawk,

W ów wieczór wiosenny, pełen bzu kw it- 
nąiw-go, Spoglądałem im figurę Chrystusa lecą 
eą w powietrze oraz na l'igurv, ezemś in­
ni m zajęte A keya mówiła, że _je t Zmortwych 
wstanie i to w  w naczelnym punkcie kościoła 
gdzie oryentacya zmusza kontaktować z.e słoii 
cem w schodź ącom. Co jednak robiły te inne 
figury? Cóż robił śliczne bambusy i róże?

Kryształowo jzłynęła barka Piotrowa i b>ły 
jerc-U) jak w  morzu Miałem głuchą świado­
mość, że jest zdarzeni*-, ż,. grane jc#t przez 
rzeźby, przez rekwizyty, także, kwiaty przez 
światło czerwone zachodzącego śłońca i w y­
punktowaną niemal jK-dantycz.nie, jakąś mate­
matykę. do której nie miałem przystępu czy 
klucza

Był przi-demną -komplikowany scenaryusz. 
Jako całośc bvło misteryum, -koro bliżej 
dj/.wi była śmierć, dalej zaś alfa i omega 
wszelkiego austeryum. Zmai -wychwstanie 

Potem, kiedy -ainstalowaliśmy się w Wól 
nie przychodził do nas ksiądz Sledziewski. In­
teresowały go sprawy sceny. Iiz\-jaźnit się z 
nami,. Poznał wtf-dy redutowi metody, zoba­
czył co to są kontakty. Ksiądz widział, jak ru 
sz.amy zawsze z wnętrza na zewnątrz, czyli 
od głosu do plastyki

Bvła to wielka radość, gdy ksiądz, juzy- 
inósł potem w tryumfie iiiterpretaeyę figiu- 
wielkiego Ołtarza u Świętego Jana Pokazał 
nam jak figury czynią dysputę, jak  proklamu­
ją, że najwyższą rzeczą, jest Przenajświętszy 
Sakrament. Byłem zdumiony, że w tak przej­
rzysty sposób można cal cyfrować /Marzenie w 
ołtarzu

W e w-z.y-tkicru było echo dy.-puty wiel­
kiej Rafaela. Był spektakl, ,ak kiedyś na am­
bonie, kiedy to Jezuici zwalczali Lutra i Kai 
wina .

Modytacye, roainyflanni, skrutacye, jki— 
zwoi ił’, oilcy frowai’- akcyę-, czyli sous żywy fi 
gur w ruchu. Znaleziony został krąg działa­
nia. Koło magiczne dla zagTinego imanentne- 
go ewenementu. Ivsiądz Sledziewski odeyfro- 
wał ten tram i słuszne było, że nazwał teat — 
rum ilusputę, czy h odpry ak z mL-teryiun, 
"ragment ied<-n czy działanie cząstkowe.

Uporawszy się ze św. .Janem zabrał się 
nasz kapelan ? kolei do jeszcze trudniejszej
rzecze*

Zaczął odcyfrowywać antokolskie enigma-

ty-

W skompilikowaiiynn gąszczu scen i e-[>i- 
nodów zac/.ąl się paraszać jak w domu. Pi z,y - 
chodził do nas, opowiadał o odkryciach. Miał 
chwilami oczy jak myśliwy z dżungli. Wida 
bvło. że nie jest zawsze łatwem znaleźć ścież­
kę w gęstwie i na końcu ścieżki źróilłowody, 
czyste. Całymi dniami stał w- kościele 7. z.adar 
tą głową. Odcyfrowywał ua suficie obrazy. 
Nieprawdopodobna ji-st ilość figur, pila-tycz- 
nych czy półplastycz.nych rzi r.b w kościele. ŹG 
shiga księdza kam-lana ogromna, że nie spał 
nie jadł, a z uporem przi-dzierat się dalej i 
dalej. Trzeba było nn-tylko szybować po suń­
cie, drapać się niemal na Śilhiui, ale i ]>o koś­
ciele latać zygzakiem aby cokolwiek zrozu­
mieć.

Odkry l ks. śieozicwsKi rzeo„ nową przez 
nikogo nie przeczutą, przez nikogo dotąd nic 
ruszoną, teatrum czy misteryum typu innego 
niż to, co kiedykolwiek powstało z. ducha Świę 
tego Franciszka Zapewne, że na Antokolu 
sens naczelny pozostał, który możemy liazy 
wać, misteryum, skoro jest Śmierć pr/y wej­
ściu, czyli grzech Zmartwychwstanie, czyli 
życie, już w głów nym ołtarzu.

IL-. Ślcdziewski wy pukał, że yc.-t. coś 
wię-cej. Że jest typ augustyański od świętego 
August yna z ducha tegoż Augustyna, teatrum 
które przenika misteryum.

To jest odkrycie jego istotne, ważkie, nie 
mai epokowe.

Są zatem pektnkle n.cty lko mające ser­
ce, gorycz grzechu, albo eutuzyazm, ogień w 
oku. Dzięki Śledz.iewskiemii będziemy' mogli 
mówić o dysputach, o jirzeżywaiuach celebral- 
mch, nawet o pojedynkach mentalnych, w któ 
rych braciszek mózg bierze górę nad bracisz­
kiem czy siostrzyczk ą sercem.

Dość, że badacz, nasz znalazł złote jabł­
ko. Wiedzieliśmy, że figury grają, Nie wie— 
d eliśmy, że w ramach misferyum erygowali 
Augustyanie intelektualne teatrum. Że nie 
Dominikanie postawili taJ;i reatr, dotykając 
dogmatów, ale kanonicy laterańscy mający za 
]xsl Jawę, matkę kościołów, Lateran,

Jednego dnia powiada do runie ksiądz, 
jadziemy lut Antokol, pioKażę jak się wszystko 
wiąże. Zrozumiałem, że ksiądz, wszystko odcyf 
rawał i że wie, co siedzi w najmniejszym pn-

litsaku. Była jesień ciepła, słoneczna. Dlaczeiro 
nie pojechać, nie w ,iąć żony?

Staliśmy w kościeh pr/.isl świętym Se- 
bastjancm. Widzę jak strzały lecą w jego ciało 
jędrne, obnażone, piękne. Zawsze spoglądałem 
na drzwi wchodowi*, gdzie grób Paca ; płvta 
przoz piorun strzaska na. Tam stała śmierć. 
Ztamtąid syp;>ł się grad strzał, jaK pou Uhoci 
mem, gdzie grzmiały koiły

Nagle żomi moja woła., widowisko kom 
pletne, jest także publika. Obracamy się i 
spoglądamy na ścianę, gdzie w jdaskorzeżbie 
śmieje się tjzlachta biorąca się za bok. Nas 
anteuai i sjujglifdltją na Passio Sancti Scbasti a 
ni. Wśród nieb jest może jakiś Limanowska 
eoś iak Imć Pan Pasek Ksiądz aż jkhIskoczył 
z radości. Była dobra chwila. Nio kłócąc się 
wszyscy troje, na poczekaniu komponowaliśmy 
teatr. Podpić.-ając s ię  wzajem, fu ntaz.yując i 
cniocyonująfi z. kawałków oderwanych fastiy 
gowaliśmy j :dnos^

Tam Sebastyan, tu panowie zn nami, uun 
Marya Magdalena Z olejkami lwąea, trzyma­
jąca suktnę w ręku, abv się- nic potknąć tam 
wreszcie Śmierć i Coś jeszcze wysoko na pla­
fonie. Wszy stko wpięliśmy zręcznie klamrą 
jedną i tą samą. Pasja świętego zaczęła się 
mienić rytmem i kolorem

K ilka lat odtąd minęło. Ksiądz przygoto 
wał pracę do druku. Teraz nagle zrobił się 
rumor. Miody hi -I o iyk JeTzy Orda, krę 
eąc się po W ilnie zabłądził na Aniokoi Mło­
dzi sti niecierpliwi. Nie ehcą czekać na ksii 
dz.a rozprawę. To ma też swój urok, gdy dzieł­
ko się bawi, nie patrząc, śię. czy to są nogi 
czcigodnego ojca, pod któ rami nie wiele myś­
ląc, gorzej lub lepiej, przełazi. W  niebo ude­
rzył wrzask, że Orda po piętach księdza < ho- 
d/.i. Meż mi miłosierdzie boskio, ja  też depfcn- 
łem  w ży-eiu po niejednych pię-tacli i sądzę, 
że i ksiądz nio mógł na tym hożymi świecie 
komuś i grD.iiYŚ nie dejitać po piętach

Ksiądz Śiedziewski tokazał na Antokolu 
ląd przestronny augustiański kontynent. Ma­
ni ,ż zerkać tylko zjaleka ? Ksiądz przecież 
n ie ohee tego kontynentu jmrkanem otoczyć.

Dowiódł tego najlepiej nasz kapelan wy 
tv icająe. na świat hoinie odkryte prawdy w od 
e?yt.ach, nrtykułacli, dvskusvach, wycieczkach

Że młody bocian Jerzs Ol da zobaczył jak 
ksiądz pięknie leciał i też zaczął mac’ ać skrz.y 
dłami, czyż lo jest Jiowód, aby szaty rozdzie­
rać.

Pierwszy raz. będąc na Antokolu ez.yż mog 
łem wiedzieć, że w tym kościeh' jest magiczna 
siła Kabylów ez,y Berberów? Była wi nuijc 
\z.ya. Badałem Japonję. Ksiądz, Ślcdziewski 
twa/, odkrył A frykę. U y rłumoez.ył dlaczego 
na Antokolu są słonu i tak nisoa.ją trąbami, 
że dobry Włoch, który rzeźbił konterfekty 
tych słoni obwiązał trąby wstążkami zdartemi 
z głowy dziewcząt, z których jedna na ścia­
nie nawet płacze.

sw iętv Augustyn był z Afryki, był z Ili- 
pony. K rew  miał gorąca, nawet wprost kipią­
cą, Ksiądz uchylił zasłonę na świat, w którym 
zrośnięte są lormy bliźniacze, skoro jedna mi 
s ten jn ie  spływa z niebios, a druga podnosi 
się (teatralnie ze ziemi. Mamy podwójni* ziar- 
ncczkn. .Test przenikani światów, nieba i 
zimni, serca i mózgu, jedm-m słowem augu­
stiański arkan. Odkrywając ten świat, ksiądz 
kapel.in tańczył , szalał. Zgartując sceny
i epizody, ujawniające sens zdzierał maski, 
na które dotąd każden patrzył się jak cielę na 
malowane w rota. Tera/ rozległo śię strzelanie, 
walenie głośne z armat, Zamiast strzał Kebn.s- 
tyaim ksiądz dostał gdzieś saletrę .Skądże 
ten animusz wojenny?

Na AnloKolu owego wiosenimgo wieczora, 
kiedy zawiózł nas Hulewicz do kościoła zaczą­
łem wymyślać, że. kościoła nikt nie bada- Hu 
lewiez najdroższy się wtedy przestraszył. Te­
raz. ksiądz zaczął się sierdzić. Na kogo, na 
Ordę? Za to, że młody człowiek też „przi ko- 
pertnął" się na -cenę, czy li wtargnął w dzie­
dzinę teatru?

Iigzegeza scenaryu.sza Augustyanów e/.yż 
naprawdę ma tylko jedno jedyne rozwiązanie? 
Że Orda trochę poprawi albo nawet naknoei 
czyż to nie jest farba jaicby zamówiona, aby 
się mienił rozkosznie cały kall ldoskop ? —  
Ksiądz, ewokttje sławę świetego Augustyna. 
Inni są niecierpliwi, ehcą też adorować Świe- 
tiYto. N ie ehcą siedzieć cicho i być ,,ak umarli. 
W kośiiele na Antokolu byli AugnstyaJlie lu- 
czem mneni jak dalszyr ciągiem wielkieco 
Doktora Kościoła który żyje dalej zbiorowo

Lewina zabita piąć dziewcząt
der ja lawin tegoroczne, zimy szczeci u 

nie oofituje w niaszczęścia. W  miejscowosi 
Mul bach w Alpach "wybrała się aa oartacu 
wycieczka, złożona z 60 uczenie, pod kierm. 
kiem p-ęciu profesorów kwalifikowanych ru 
uczy cieli narciarstwa z wiedeńskiego luatytu 
tu Wychowania Fizycznego. Jeden z naucz) 
cieli przechodził właśnie przez pewna prz*- 
łętz, najzupełniej zresztą bezpieczną z dwu 
aziestoma uczennicami, gdy runęła na nich 
nagle lawina, która zasypała wszystkie. Oca 
lały i z.lołaby wygrzebać się *ylko u> dziew 
częta. które dostały się pod krańce lawiny 
Pięć wiedenek, które znajdowały się w śroa 
ku, a mianowicie słuchaczki uinwersytetu mię 
dzy 16 a 18 rokiem życia: Iza Steimhardt, In 
ga Kreesmer, Ernestyna Adle., Eliza Stockii 
gar i Girela Selneider, poniosły •'nuerc. EL

w swych lczuia-ch i w swein zgromadzeni!
Wkośoielc Św Pioticł i  Pawła jest niotylko ka 
v ałi-k historji sztuki. Jest też w mm duch 
wielki. Cóż znaczy zatem wojowna-zośc, salet 
ra, petardy, strzelaniu?

Sądzę, że. to wszystko iest proste.
Ksiądz pracował, skończył, wyszedł na 

świeże powietrze- Zostawił za sobą medyta- 
cyiy Konstrukcje, duchowe prawd) ujęte w 
znaki. Wjsiz.edł nu dwór, skończył z  koł-mo 
łem. Nagle zobaczył armaty, muszkiety,. N a­
wet piorun tiderz.ył w jńy tę, strzosknjąe epita 
fium Paca. Tego wszystkiego nie było w koe 
cielę, to wszystko .ą-st na froncie. W  km- ue-u 
byli Włosi, dyonizyjskie uśmiechy. Było myś­
lenie Augustyna.

Teraz mu,z. kapi'Lan zobaczył tabor wojen 
ny, Matkę Boską z berłem. Wydała mu się 
Madonna na armatach Belloną Kos’ iól 
był engowany kiedyś w  czasach mocno gorą­
cych \.ż dach czerwony wrzasnął pry} tiomina 
jąc te c7.rsv.

Mówi przysłowie, ż.c łatwiej jo it  Wjelbłą 
dowi przejść prz.ez. dziurkę <kl igty tn<. obcu 
jąc -z. teat nim me zuez.ąś też grac, czy fikać 
K-aądz cieszył się w kościele, 7- t-gtm m i pła 
kał, Nawet iak motyl latał. Głębie nocmaińw 
dawały mu minę -surową, owoce i kwiaty na 
ścianie kojarz-i nia słodkie. Zobaczywszy arma 
tyr zmienił się nasz kajielon.. Wiadome, że upa 
ły nic sa u czerwcu, kiedy jest słonce najwy 
żuj. W  lipęu słońcu jest niże j, rob i się Właśnie 
gorąco. Ksiądz, skończył badania, aszedł tro­
chu z nieba Zrobił obu- nawet lipii-c. Jerzy 
Orda aż. wrzasnął,, że piecze, /.robiło się tak 
gorąco, ż.c nawet Charkiewicz o gołębim sercu 
zaczął skaktu do wody tvi>chę niubezpict^nej.

Kadzę, żo skwary obi*1 pfijdą i dymy opa 
dna. We frontonie kościoła nh-ho wręcxn 
berło obrońcy- Wilna, Pucowi. 1 my takie ber 
ło wręczymy księdzu Śledz.iowskicmu. Myś'c 
nawet, że dyabli wezmą jx»dsuniętą ruim solu 
trę. Że wrócun.i do kościoła Że k. iądz jn i zaw 
sze bętUio naszym przewodnikiem. Że wojen 
ny incydent z.aostrzy nam oczy. Że biciu z. 
armat jeszcze -więcej zwróci uwagę lud*:, na 
Antokol. I  ze w tych <lak z.ych muszych wymieć,/, 
kach Orda będzie z nam..

Miicsysław lamanowski.
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Z działalności Komis]! Ekonomicznej 
Wileńskiej Izby Rolniczej

V\ dniu b lutego l.b. pod przewodnictwem 
Lektora W itolda Staniewicza odbyło .się 5-to 
{•Ooiedienie Komisu Ekonomiczno.' W ileń­
skiej Izby Kolnie/,oj, na któ rem omówiono 
zostały oprawy ubezpieczeń społecznych w 
rolnictwie, projektu ustawy o państwowym 
■sodatku gruntowym, oraz projektu ustawy o 
organizacji /bytu produktów rolnych

W dyskusji nafl sprawą ubie/.pioczin sp° 
tocznych w rolnictwie jtodniesiono szereg bar­
dzo ważnych okoliczności: 1 be/pieczeniu spo 
ieozaie, wprowadzano w życie na terenie wo­
jewództw w-schodmch zwiększają znacznie ob­
lężenia warsztatów praey w rolnictwie, któ 

re i bez tego są już przeciążone ]>onad swo- 
4 zdotnoś do ponoszenia wazelkich ciężą 
ów. Zwiększenie ciężaru świadczeń spółce/,- 

ch wykazuje ubezpieeze,ne robotników rol- 
oeh od wyj -adków w zatindnieuiu i choro 

by zawodowej, oraz projokt-o-wwie ubezpieczo­
ne emerytalne robotników rolnych, Zwięit 
'enie ciężaru świadc/eń z tytułu tych ubez 

pieczeń obciąży niezmiernie nietylko praco­
dawców, lecz również i robotników, znuiiej- 
>/ając 'znacznie i bez tego, ich bardzo szczu 
jdc środki do życia. Ubezpieczenie ernerytal- 

przerwidiljące zb. * wielki ok n\, składko- 
wv, w którym zastrzeżona jest także ciągłość 
,!dudek, w stosunku do robotniKÓw rolnych, 
zwłaszcza dniówkowych i selenowych, nn- 
jest w rtanic zapew.nó przewidziane ustawo- 
dH.vstom wsparcie.

Komisja Ekonomiczna, biorąc jaid uwn- 
trę poruszone okoliczności w związku z za 
•losowaniem ubezpieczeń społeczny e.li w rol- 
m i twie, uchwaliła m. in. następujące:

Uziuit projektowane ubezpieczenie eme­
rytalne rohotników rolnych, zwłaszcza dniów 
ko s vch i sezonowych, za niez.miersj.ic obcią- 
tfl.iące, nu tylko pracodawców, lecz i wuuych 
rolników, oi-az przedsięwziąć od)x>wiednie 
uroki w kierunku odroczenia koniecz-ności te­
ro nbezpieczenia (o ile- odpowiednie ustawo­

dawstwo wejdzie w życicy, na terenie woje- 
wództw wschodnich na lat 3.

Dążyć należy, by ostateczny termin re­
jestracji w ubezpieozalni pracowników rol­
nych umysłowych w zakresie ubezpieczenia na 
wypadek braku pracy i emerytalnego, oraz 
wydanie i wprowadzenie, w życie przepisów 
wykonawczych w sprawie ubezpieczenia jira 
cewników rolnych od wypadków w zatrudnię 
liiu i choroby zawodowej i zaliczenia zakła­
dów pracy do poszczególnych kat ego ryj nie 
bezpieczeństwa, został., w stosunku do wo­
jewództw wileńskiego i nowogródzkiego pro­
longowane na trzy miesiące, licząc od 1-ITI 
193 1 r.

Dążyć należy, In przewidziane art, 2ó u- 
śtawy z. dnia 2S marca 1933 r. o ubezpiecze­
niu społecznem (Dz. U.R P. N r. 51 ]>oz. 396), 
organa ubezjneczalni społecznej, zwłaszcza 
ezlonkowio rady ubezpieczaLni jaichodząey z 
nominacji, In ty wyłonione zgodnie z interesem 
rolno twa w czasie możliwie najprędszym.

W sprawie projektu ustawy o państwo­
wym podatku gruntowym Komisja Ekonomi­
czna postanowiła prz., oprocowamu p.zepi- 
sów wykonawczych tej ustawy, stosować nu 
stępujące wytyczne: a ) przypadająca ogóle.; 
kwota podatku gruntowego nu oLs/.ar woje­
wództw wschodnich, nic powinna przekroczyć 
dotychczasowej je j wysokości: b) zniiczenic
oiiszarów jłoszczcgóinyc.li województw dr od- 
powdednieh okręgów gospodarczych, powinno 
być dokonano w oparem o szereg mc od u- 
względniu.jąc kryteria ekonomiczne, jak: do­
chodowość gospodarstw, cennośe ziemi i  inn- 
ne, e) klasyfikacja użytków rolnych, w po­
szczególnych okręgach ekonomicznych, w* 
dług ustalonych kla.s, winna być dokonana 
należycie i przy uazinle zainteresowanego 
rolnictwa, d) ostateczny tenni i zakończenia 
tej kla-syfikui ii. winien być przedłużony eonaj

w t iP fk a
\S przemówieniach życzono inż. Żuchowic zówi, 
atiy na nowym terenie' doczekał się podobnych 
jak w Wilnie, rezultatów pracy.

L)yr. Żuchowicz zaniemógł dość poważnie, 
więc od wczoraj obowiązki ajrektora Poczt ob 
jał in4 Nowicki.
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KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNE] USB w  WILNIE 

z dnia 20 lutego 1934
Ciśnienie średnic 743.
Temperatura średnia: — 1 
Temperatura najwyższ„ + 2  
Temperatura najniższa: —2 q
Opad w  mm.: 6.2 
Wiatr: zachodni.
Tendencja: zwyżka.
Uwagi: śnieg.

PEOCżNOZA 
W Dalszym ciągu zachmurzenie zmienne, i 

pi-zelotnemi opadami, przy silnych i poryw » -  
tych u/iatrach północno zachodnich i oołnoc 
nych. Spadek tempa atury.

:nmej o rok. S.S,

N O T A T K I  M U i Y C Z ^ E
Poranki Symfoniczne

Wobec stałego objawu niezbyt wielkiego 
zaiutaranowania szo;.,zego ogółu muzyką po­
ważniejszą, należy z wielkiom uznaniem stwicr 

•iizić, ze 'Wileńska Orkiestra .Symfoniczna, nk 
ruiecbęeając się napotykanymi trudnościami, 
trwa w godnym wszelkiego jioparcia zamiarze 

* prowdaonia, w ciągu dalszym, rozpoczętego 
■cyklu r Porauków Symfonicznych, co dwa ty 

minie w niedzielę o południ u, ną co zwróć i ć 
uwagę łaskawych uzy te laików poczytuję za
swój obowiązek.

Orkiestra —  w ilości około 50 osób —  
-skiada się z najlepseych, częściowo InirJ/.o wy 
bitnych, muzyków wileńskich, na czele ktn- 
iyeh sta,ją powszaduiie /zian. i wy.soko e.<v- 
uieni kapelmistrze miejscowi i zamiejscowi, da 
re zupołną gwarancję prawdziwio aitystyez-- 
ii •"o poziomu wykonawczego re]>erluaru mu 
. iczuego urozmaiconego i wartościowego, któ 

go zrozumienie jeercze ułatwiają wygłaszn- 
rc, przed koncertem, pogadanki objaśniające 

Uwzględniając ogólną kon jukturę, usta 
nowiono ceny bardzo dostępne i połączone z 
najdalej .ięgającemi zniżkami dla studentów 
i młodzieży uczącej się. Ryłoby niezmiernie 
’ <ożądan«n, aby .,ię zainteresowały tern W la­
dze Szkolne I zechciały polecić ue/niom od 
uiedzanie koncertów, luo organizować zbioro­
we na nich bywanie, jak to się nieraz prakti 

ije u stosunku do teatru. O niezaprzrezonem 
■łączeniu kulturainem tych koncertów w ży 

mu kulturainem naszego miastu chyba i mó- 
le nie trzeba,

‘^rogram koncertów drugiego i trzeciego 
c/poczęto śliczną, bardzo uroznuu. ou ; w na­

si roju —  przeważnii jiotrodnym i wesołym; u 
werlurą do opery „F lis “  Moniuszki; następ­
nie wykonano dwu- melodje ehgiine.: —  ,,Ha- 
ay serca“ , i „Ostatnia wiosna' ‘ —  Griega, 
]-rzepc‘ jone tak dla tego kompoz.Ytora cha 
rnkteryHtycz.ną norweskośc-ia jrgo muzyki.

?.UTx-łnn iiotYOŚeią była Suita, wschodnia 
„W rażenia z Daitus.zku‘ ‘ A. Kenguell, składa 
„ca się z czterech części, bardzo b ifw n ie zin 
■! ramenUtwanych w lnelodji i harmotiii wy­

raźnie wykazujących znane jKrw.sz,echnu cechy 
lnuzyid wschodniej. Zalet rewelact jiiych w U 

worze tym nie dało się dostrzec; wszakże 
l.ie ulega kwest,i„ że może za.l*^ należne sta- 

iwikko w repertuarzł orkiestrowym i z pono 
d«mie*u z.iawaać «ię  na koncertach snnl onicz^ 

ifh  o cbarakoOrze jiopulaniym.

U mawiając poszczególne mstrumenty oraz 
ich różnoi-odną czynność w orkiestrze, ilustru 
,jąe krótkiemi przy kładami, przedstawił na.j- 
piorw sktud orkmstiy smyczkowej, która wyko 
liala, pięknie cieniu,jąc: Suitę1 w czterech częś­
ciach, zbliżoną stylowo do utworów Czajkow­
skiego, bardzo md ody |ną i harmonicznie inte 
msującą, wybornie brzmiącą w nader pomydo 
wej i barwnej instrumentacji, Ladnc ntwói 
ten praf. K . Gałkowskiego ogólnie się ]x>dobał 
i szczerze był oklaskrwany. Następnie, wysz­
czególniając lmstrumenty, wchodzące w  skład 
małej orkiestry symfonicznej, z. czasów klasy­
cyzmu wiedeńsidego, dał poznać ją w Sy info- 
nji D-dur ,/óz<-fa llaydna, wykonanei z całko 
witem uwzględmenii m właściwości tej piek 
nej muz-yki, tak wyraźnie zaznacza j:p*ej gust 
stulecia osiemmustigo. /

Na 7s'kończenie, jK) omówieniu lóż.niey. ja 
ka zaszła w składzie nowoczesnej wielkiej or- 
kiestiy symloiuczjiej, w- jK»row-iuuuu z „kla­
syczną", odegrano Finał czwartej symfonji 
Cza ikow-.skiego, gdzie, w znacznej mierze. wv- 
korzyslane au jnn*.,)iwixśc.i nstnimeutaeyjiie 
wielkiego zespołu orkiostiov ego.

Długotrwałe, szczere oklaski były dowo­
dem uznania, jakie zrlobyła sobi< vielostronnu 
działabiość muzyczna prof. K. Gałkowskiego, 
w szerazymh koŁieh na.sz.vch melomanów

—  DYŻURY APTEK. Dziś dyżurują apte­
ki Augustowskiego (Mickiewicza 101, Rodo­
wicza (Ostrobramska 4), Sapo/rokowa (Zawal- 
na 41), Jurkowskiego 1 Wrleriska 8J oraz 
wszystkie na peryferjach, za wyjątkiem Rosz­
kowskiego przy ul. Kalwary]skie|.

MIEJSKA.
— Stan finansowy nuasta i możliwości na 

przyszłość. Zarząd NNojew-sl/. kiego Komitetu 
Zbii!>kovranych Organizacyj Kobiecych powia­
damia, iż w  czwartek tj. 22 bm. w lokalu Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet (Jagiellonska Nr. 
3—5 m| 3) o godz. 7 wieczór odbędzie się od­
czyt p. Teodora Nagurskitgo pt. „Stan finan 
sowy miasta i możliwość, na przyszłość". -  
Wszystkie członkinie proszone są o jak najlicz­
niejsze przybycie.

—  Komitet Rozbudowy Wczoraj odbyło 
się pod przewodnictwem prez Maleszewskiego 
posiedzenie Wtl. Komitetu Rozbudowy, na ktu- 
rem ustalono normy pożyczkowe na budownic­
two drewniane. Ustalono, że wysokość każdej 
pożyczki nie może przekraczać 4 tysięcy z!.

—  Kiermasz w  fniu św. Kazimierza. Tra­
dycyjny kiermasz w dniu św. Kazimierza odbę 
dzie się jak zwykle na placu -Lukisktm, Projekt’ 
przeniesienia go 7. pl. Łukiskiego na inny plac

w  roku bieżącym nie będzie jeszcze zreali­
zowany.

_  Przejście r.a prąd zmienny. Elektrownia 
miejska przystąpi wkrótce do przełączenia a- 
bonentów z prądu stałego na zmienny. W  

pierwszym rzędzie prąd zmienny otrzyma ul. 
Mickiewicza i sąsiednie na odcinku od 3 Maja 
do mostu Zwierzynieckiego, następnie zaś dziel 
nica bubocz i pobliskie uiice. Robotę przygoto­
wawcze, które trwały od kilku miesięcy, zo­
stały już prawie ukończone.

—  605-ta ulica w  mieście Rozpoczęła się 
rozbiorna domu rządowego na ul. Trockiej tuż 
pn y skw erku Franciszkańskim, na terenie któ­
rego przeprow-adzona zostanie nowa. ulica, w 
celu połączenia ul. Trockiej z zaułkiem Lidz- 
kim i Franciszkaiidóm, gdzie mieści się Po­
gotowie. Nowa ulica zostanie wybrukowana i 
zaopatrzona w  chodnik. Będzie to 605-ta skotei 
ulica w mieście.

—  Zatrudnianie lieziobotnych. Jeszcze w 
bieżącym tygodniu zwiększona zostanie liczba 
bezrobotnych, zatrudnionych na robotach miej­
skich Większa partia (około lOOo sób) zosta­
nie skierowana przez Państwowy Urząd Posred 
mętu ;1 Pracy do sprzątania śniegu itd.

—  Żeńska straż ogniowa. Na Zarzeczu i 
przy centrali strażackiej powstały żetiskie od ­
działy straży pożarnej, które poza współdzia­
łaniem w  akcji ratowniczej mają na celu nie­
sienie pomocy samarytańskiej ofiarom pożogi.

—  Nowe n ladze AOZS. Nowe władze A. 
O.Z.S. ukonstytuowały się na pierwszem posie­
dzeniu zarządu w  dniu 7 bm następująco;

Prezes i referent wych. ooyw kol. Włady­
sław Ryńca; wiceprezes i rei. wych. łizycz. i 
(łoaoddz. pro w. kol. Micnał Frank; sekretarz i 
bibliotekarz kol. Zygmunt Gulczyiiskj skarbnik 
kol. Eryk May; referent spraw akademickich 
kol. mgr. Józef Łukaszewicz, referent prasowy 
kol. Bolesław Delimata, gospodarz świetlicowy 
kol. Jan Drotlew. Funkcje komendanta oddziału 
|XÓni ob. kpt. Stanisław Zarębski.

— Odczyt p. locetita dr. AlicłUua Króla.- - 
Zarząd AOZS podaje do wiadomości członków 
i sympatyków iż w środę 21 bm. o  godz. 20 
w lokalu AOZS, Wielka 62 —2 wygłosi referat 
p. dr. Michał Król na temat „Ustrój hitlerow­
ski". Referat zostat opraoowany na podstawie 
najnowszych źródeł nadesłanych z Niemiec
Po referacie dvskuS|a.

ŻYDOWSKA
—  W  obron e pośredników zbożowych.—  

„Cajr w art. pt. „Now e niebezpieczeństwo dla 
żydowskich kupców zboża" donosi o stworze­
niu organizacji, która ma zboże nrzt-kaz vwać 
bezpośrednio od producenta konsumentowi, co 
grozi niebezpieczeństwem dla żydowskich kup­
ców zbożowych.

W IL N 0. Wileńska Izba Rolni-cza orga 
nizuje w dniu 4 marca r.b. ćfarmark Nasien- 
łiiy- w Wilnie.

Jarmark obejmie nasiona: zbóż, lun, ko­
niczyn, traw i innych roślin pai-tcwnych, o- 
kopowych pastewnych, warzyw i kwiatów, 
roślin firzemYsłowycli i sadz.niaków — zie­
mniaków.

Zyłos/ema. udziału w Jarmarku p"/yj- 
urtije l/,ba Rolnicza (Jag-iellońska 3) do dnia 
1  marca r.b.

Jednocześnie ze. /.głoszeniem należy wpła­
cić 7.a wynajęcie miejsca na rachunek Wilen

skie. Izby noluiczej do PKO  Nr. 61615, Opla 
ta wyno.-i 7a  1 metr bieżący stołu zł. 5, -  za 
1 próbko nasion zł. 1

SprzucLażr nasion dokonuje wystaw ea 
Próbki należy wysłać pod adreonm Izh- 

by doszły na miejsce najpóźniej 2  marca 
Do próbki trzeba dołączyć kartkę 

wyszczególnięnii m gatunku, nasion, odmian 
który odsiew (o  ile jest wiadome), ad>-e& pro 
ducenta.

Wska/Jtne j<st z.biwfiuiie nasion pr> 
Stacje 0<-ony Nasion w W ilnie, Objazdowa 2

Sprawa u ortów w Drui i Z a l e c i e
W ll NO. Dziś wraca z Warszawy Jyr. poparcie sfer przemysłowych oraz władz !o-

Izby Przent.-Handlowej p. Baj-ańskl, który brał kauycn.
udz.at w konferencji w sprawie btidow y portu Po zaakceptowaniu projektu przeu in&tar 
w Drui 1 żeglugi na Dz winie. cje w y  sze, przystąpi się natychmiast do jego

Co zas się tyczy pro:ektu b u d o w y  portu realizacji,
rzecznego w Zakręci:, to uzyslał on całkowite -------------

i iBttsa

W psśtlyu za m irdercaipr ś.p. gi n. R/nkin? icza

r£A f* ł H iH iS K i  na P o h u la n cs

Dziś

to

wszystko

W IL N O . Trw ające bez przerwy slcdz 
two w  sprawie okiutnego morderstwa 
na osobie generała Rymkiewicza jak do ­
tychczas nie dało wyników.

Włacize połicyjno-śleacze podczas 
tych paru tygodni przesłuchały kilkadzie­
siąt osób tak z pośrod 20 aresztowanych  
jak i św iadków , ślady (bardzo  nikłe) 
pozostawione przez spraw ców  na miej- 
scti zbrodni nie były policji w  niezem po ­

mocne, również wyw iady i przesłucha­
nia nie dały spodziewanych rezultatów.

Zbrodnię, popełnioną w  katmanicy 
Nr. 16 przy ulicy Be.iny otacza nada! nie- 
pizenikniona tajemnica.

Policja w ysuw a tylko jedną hipotezę: 
gen. Rymkiewicza nie zam ordowali za­
wodowcy. Dokonał tego kroś, łcto nai- 
prav dopodoo.,iej nadal mieszka w  pobli­
żu ponurej kamienicy, w  której mordują.

W y r a t u w s i t y  z  l ® p n E i
D W A J  PO LICJANCI Z A S Ł U Ż Y L I N A  O D Z N A C Z E N IE

ZE B R A N IA  I O D C Z Y T Y .
Zebranie Informacyjne BBWR. \Y dniu

T E A T R  M U Z Y C I W V ł . U T * W

Bardzo w swoim czasie .-ł;i\vuv koni|>o/.y- 
toi i swiotuy wiolonr/.eli.-tii L. Boaheiin i —  
( 1T 43 —  1 0 H 5 ),  całkiem niesłusznie prinnc /.u 

l »  huo zapomniany, zasługuje niewątpliwie na 
to, aby teraźmej»7.v świat muzyczny zaoozmił 
się z ji-go bogata i Rirdz.o wartościową spuś­
cizną kompozytorską. Rrav dz.iwi,' głęboką 
wdzjęs-z.ność odry u wainy i ■wyrażamy z,nakomi 
temu wiolonczelisińo p. łcazimierzowi W iłko- 
r.irakiemu za, godne pochwał najwyższych 
wykonanie konieriu B dur na wiolone/.elę z to 
warzy S7,eni«n orkiostjy. Utwór ton — nie/.w.k

1’ogadanki pnjtkowe, ujęte tjtułem „Daw 
no W lino ' i wygłaszane o godzinie 6-ej, w sa 
F Zwia/ku Literatów Polskich, dzięlii swej 
trećci bariłzo rozmaitej, ściągają dość licznych 
słucjuiczów. Na icdnoj z nicłi pro f T S,.eli- 
gowski omówił stan muzykalności Wilna, 
przed stu hity, c/.r,pim- wiadonio.śiń ze źrtaleł 
archiwalnych, głównie zgromadzonycli w Bib 
ijotoce Uniwersj-tcekiej Preh-genl przytoczył 
burdz.o mtere.sujijee sze/aęjóły, wskazujące na 
bardzo bliski kontakt ówczesnego Wilna z 
Europą Zachodnią i Jośc ożywiony nich mu- 
zye/nj, którego niestrudzonym propagatorem 
był słynny i wielostronny <Uiałaez sjx>łc<-zny 
dr. I mak i iigo  maF/onka, ceniona śpiew-acz 
ka włoska.

Główne zainteresowanie muzyką ■— zgod­
nie z óicezosnemi jxi|glądn.nu na ojierę, jako 
szczyt twórczoU-i muzyczjtoj —  skupiało “ ię 
nu przedstaw ie.niach operowych któro — mi 
ino niedociągnięć technicznych —  miały zjiacz 
ne. powodzenie. Zn stanawio jąeym fakt, że 
„A\ olny str/.eltH'" („Ereisehiitz) W i bera, w 
rou txi wystnicinniu go zagranicą, był grany 
w Wilnie. Z obfitego w szczegóły interesujące­
go odczytu można wywnioskować, że obecny 
rm h muzjeznt w W ilnm łxxlaj żadnego wy­
ra źnego postępu —  w porównaniu z dawnym 
i z czasów Moniuszki —  nie osiągnął; wobec 
obojętności powszechnej dla .spraw muzycz­
nych, trudno się łudzić zbyt opU mistyozneus 
nudziejurni na bliższą pr/.ys/dość

Micnaż Józefowicz.

D z i i

Dzidzi'1
zniżki ważnt

—  Ławnik Ktuk w  otoku otteszczansianf
Centraln> związok rzetiuesinikOw-żydów jedno­
głośnie postanowił w-ysunać p Kraka na sta­
nowisko nierwszego dełega*a rzemieślników w 
utworzonym błoku mieszczańskim przy w z o ­
rach do Rady Miejskiej

—• Interwent ja na rzecz Krawców. U obec 
tego. że sytuacja krawcćrw-7>dów jest krytycz 
na mimo pełni sezonu, d\Tektor Związku Rze­
mieślników, ap( Cynowicz interwenjował u 
władz skarbowych.

W O J S K O M A
—  Odprawa oficerów emerytów Komen­

dant PkU Wilno-Miasto wyzna-Lza odprawę 
wszęstkk-h oficerów w  sranie spoczynku, nie 
będących członkami Związku Oficerów w sta 
nie spoczynku okręgu wileńskiego, na dzień 24 
lutego br o godz. 10 rano w Kasynie Związku 
(ul. Mickiewicza 22). Obecnotć wszystkich o~ 
ficerów obowiązkowa W  razie choroby luo 
innej ważnej przyczyny — nieobecność na od­
prawie ma hyc meldowana na piśmie. 
Komendant PKU Wilno-Miasto. Ossowski m ji.

1 K bm na placówce Nowe Zabudowania dziel­
nicy Pomary, w  lokalu „Strzelca” przy ul. Ko­
szykowej 13, o godz. 14, odbyło się zebranie 
informacyjne BBWR, na którein referował spra 
wę Konstytucji oraz samorządu p. poseł dr. 
Brokowski. O godz. 16 zakończono zebranie, 
przyczem zebrani wyrazili swe wielkie zado­
wolenie oraz podziękowanie p. posłowi d-rowi 
Brokowskieniu jak również zarządowi placów­
ki. za udzielone informacje, prosząc jednocześ­
nie, aby oodobne zebrania (przeprowadzano 
częściej. Obecnych na sali było ok<>ło 70 osób.

—  Dzisiejsza środa Związku Literatów i 
Ligi Ochrony Przyrody ooświęcona jest Parko­
wi Narodowemu w Tatrach. Gtos zabiorą pp 
Rewienska prof. Limanowski, prof Czeżowski, 
poczerń odpędzie się dyskusja. Początek o g. 
6,30 wiecz.

— Klub Włóczęgów. W piątek dnia 23 bm. 
w- lokalu przy ni. Przejazd 12 odbędzie się 145 
zebran.e Klubu Włćiczęgów. Początek o godz. 
19.30. Na porządku dziennym referat p. Stani­
sława Klckdwskicgo pt, „.Włode pokolenie, a 
polska rzeczywistość". Informacyj w  sprawie 
zaproszeń udziela p. St. Hermanowicz codzien­
nie w  goaz. Is— 20 teł. 99. Wstęp dla człon­
ków klubu, kandydatów oraz -członków Klubu 
Włóczęgów Sen jorów bezpłatni-, dla gości 50 
gr , dla gości-akadeniików 20 gr

—  .żebranie Kota Nauczycieli Historji odbę 
dzie sic dnia 22 bm. o godz. Ib w- gimnazjum 
im. Czartoryskiego, przy ul. Orzeszkowej. Napo 
rządku dziennym sprawozdanie p. prof. J. Niem- 
czynowieTowej i p. prof. Swiackiego ze świą­
tecznego kursu dla nauczycili historji,

—  Wileńskie Koło Związku Bibłjotekarzy 
Polskich. Dnia 22 bm. (czwartek) o  godz 8 
wiecz. w lokalu bibljoreki Uniwersjdeciaej (ul. 
Umv> ersy^ecka 5) odbędzie się 119 Zebranie o- 
gólnec złonków, na którem p. Gracjan Achrerr- 
Achremowicz wjgtosi referat, ilustrowany prze 
iroczami pt Szlachetne techniki graficzne. II. 
DruKi wklęskłe. (miedzjoiyt, a kwa fort .y mez­
zotinta i inne") .

—  Zarządy Tow. Przyrodników im. Koper 
nika j Wil. Tow lekarskiego uwiadamiają, że 
odcz>-t proi. E Godlewskiego (z Krakowa) pt. 
„Stanowisko człowieka w  przyrodzie" odbędzie 
się nie w sali Tow. Lekarskiego, a w  auli Ko­
lumnowej Uniwersytetu (wejście od dziedzińca 
Skargi)

RGZNŁ

WILNO. Oncgdaj w  dzień w pob’iżu San- cionarjusze pOsSte'unku oolicyjnego w Santoc. 
toki przejeżdżał przez Wilję mieszkanie, wsi Ruszczyński Rusaków oraz uraznik kołejowy 
Wa szkańce grru niemenczyńSKiej 28-letni Jan Piórko, którzy z narażenia, własnego życia po- 
Walentytłowicz. Gdy wóz znalazł się na -TOdku śpieszyli Wałentynowiczowi z  pornacą i wy 
rzekł, załamał się kki i furmatiKa wraz. z v.x>ż- dobyli go z topieli.
nicą i koniem wpadła do wody. Uratowany został tówniez kor z wozem.

Rozpaczliwe krzvki tonąceg' usłyszeli funk  ^

Echa głośnego wypadku przy ul. KitkirMZ*
Przed kilku miesiącami w żydowskie;, sfe­

rach towarzyskich w Wilnie głośny był nastę­
pujący wypadek:

Na jesieni ubiegłego roku córka znanego 
w mieście przedsiębiorcy kinowego p. Róża 
Slepianówna złożyła do prokuratoi i skargę 
przeciwko Leonowi Cmdekełowi oskarżając go 
o groźbę czyhania na jej życie,

W  związku z tern przeciwko Chiiekełowi 
stało wuiOżone dochodzenie. Jed locześnie 

przesłuchano poszkodowa.uą,
W  zeznaniacn swych p. Slepianówna wy­

jaśniła, tż pomiędzy nią a Chitk keiem istniała 
tylko zwykła znajomość. Oskarżony natomiast 
cwierazi. że żkepianówna była jego< narzeczoną.

Zdaniem Chidekiela bywał on częstym goś­
ciem w  domu Siepto tow a z czasem, gd> sto­
sunki między nim a orzystojną p. Róża bardzie, 
się zacieśniły, uchodził już podobno oficjalnie 
za jej narzeczonego.

Stan tak1 trwał przez pewien czas aż wre­
szcie zaszedł najmniej oczelowany wjpadek.

Tknęło sumienie

—  Powrot Kuratora. Kurator Okręgu SzkoI 
nego p K. Szelągowski powTOCH z wizitacji 
szkol i objął urzędowanie

— Rodzinę śp. Stanisława Radwa.1 Prag- 
lowsklego uczeatnilca powstania 1863 r., poebo 
nanego w  Jarosławiu, pros. Polskie Towarzys­
two < łpiek' nad ( irobami Bohaterów we Lwo­
wie, ul Halicka 20. II p. m. 6, o osobiste ja­
wienie się w godzinach wieczornych między 18 
—20, wzgl. pisemne zgłoszenie się ood powyż­
szym adresem.

—  Wieczór świetlicowy. Zarząd Ogniska 
OMP im. Szymona Konarskiego podaje ao wia 
domisci, że odbędzie się 9-ty wieczór świetii- 
cow> dnia 21 bm, o godz 19 w lokaru Ogniska

T E A T R  I M U Z Y K A

POCZTOWA
— Pożegnanie dyr. ż  u chow (cza. Onegdaj 

prezes i naczelnicy urzędów niezespoionych że- 
gnaii bankietem u żorża dyrektora poczt inż. 
Żuchuwicza, kt iry ocichodzi na równorzędne 
stanowisko (z  dmem 1 marca), do Lublina. —

lę piękny i wdzięczny — rxnviiii<-n niebawem 
stnć się nieodłącznym składnikiem niezbyi 
obfitej,® repertuaru wiolonczelistów. a także 
pr/yezymić się do wydobycia z mroków bibljo 
tecz.nych wielu innych uzi(4 Roccbeiindogo, 
klórrgo sław ie niegdyś nazwisko tylko jiopu 
lam y „Mcaruct" utrzymyuje aż dotąd w pa­
mięci.

Dobrze znana, niezwykle w \ razista uwei 
tura programowa „Romeo i Jul.ja" Czajkow­
skiego. ilustrująca tragiczne przeć.win dwojga 
kochanków, należących do dwóch wzajemnie, 
nienawidzących się rodów, zakończyła jiiękny* 

.łrozrnaicony jnograni ko iceiiu.
Ba L titę u jął w swe doświadczono ręce dyr 

Adam 'Wvleżyński, wybornie udostępniając .słu 
ehaczowi najrozmaitsze nastroje, dzielnie 
przez orkiestrę wykonanego działu .symfoniez- 
acgo i bardzo 7. intencjami solisty uzgodnion, 
go ikompanjamcntu koncert u Boeehrnni‘ ego.

Poranek czwarty miał .specjalny chn.rak 
ter dydakiYczn; , jako: konceit-odci.yt prof.
K  Gałkowskiego, który wystąpił w roli prele-

b , komykiz-Jora i lcapelmistraa

Systematycznie tmt ojca
WILNO. Kaz:mier/. Kttlbis, lat 29, (wieś 

Lisiakr gm. knzłowskiej) chcąc zawładnąć go- 
^podarAwem, systematycznie truł swego 70- 
letniego Ojca. W  mieszkaniu Jana Kulbisa bawił 
onegdaj pi zy padkiem lekarz wojskowy, który 
pijąc wodę stwierdził na dnie szklanki osad tru­
cizny. Por,i rważ star-y Kulbis od pewnego cza- 
-u źle się czul, dokonano badania lekarsKiego 
i stwierdzono, iż organizm starca był zatruwa­
ny strychniną.

Stan- Kulbis nie zmarł skuta'em zatrucia 
się edynie dzięki -odpornemu organizmowi. — 
Kazimierz Kulbis przyznał się do zatruwania oj 
ca j zeznaj, iz spełnia! tylko pr>sbę macochy, 
która przyrzekła nut. iz z chwilą zgonu ojca 
on zostanie jrospodarwun i będzie mógł ożenić 
się ze swoją kochanku Elżbietą Lisiecka, którą 
ojciec truciciela wyrzucił z domu.

Kulbisa i jego macochę aresztowano.

S a t a H a  c h ł c p s k a
3 UCZEfiTNIKoW CIĘŻKO RANNYCH.

WILNO We wsi Sukimo, grn. pfiskiej po- nosci Onolkowie Grzegorz i Borys , Mackiewtcr
między mieszkar- ami kol. Lewkowi , tejże grni- Jan, ktćrrych przewiezion<> do szpitala w Głę- 
ny, między idącymi na zabawę Mackiewicza ni bokiem, łńls! ich śmierci. Jako narzędzi w bój 
juljanern i Janem I Onotko Grzegorzem } Boi y- ce używano; pałasz., kozackiego, szabli, „Świn- 
sem oraz Atuśkowiczami Janem, i Józefem na cówek 5 hitu karabinowej oraj ż.ertizl z ołotu. 
ile porachunków osobistych powstałe bójka, w  -,ied/.two prowadź sędzia śledczy Abramowicz, 
czasie której zostali oobici do utraty prżytom- _________

— TEATR ilIEJSKJ POHULANKA. Dziś, 
środa 21 bm. o godz. 8 w. Teatr na Pohulance 
gra w daiszym ciągu cieszącą się aużem powo­
dzeniem, współczesną sztukę węgierskiego au­
tora Fekeiego pt. „Pieniądz to nie w s z y s t k o "

Teatr-Kino Rozmanosci. Dziś środa 21 bm. 
frapujący fitm „Dama z nocnego klubu". Na 
scenie wesoła aktóaka pt. „Chora kasa"

—  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA". „D zi­
dzi". Jedną z najpopularniejszych operetek Stoi 
za wystawił wczoraj Teatr „Lutnia' , Piękna 
muzyka Stolza, dowcipne libretto, w wykona­
niu wyćirnych artystów tworzy calośc nic-
miernie efektowną i zajmującą. Balet w w y­

konaniu Martowny, Ciesielskiego, oraz całego 
zespołu baletowego budzi powszechny zach­
wyt. Dekoracje t kostjumy tworzą harmonijną 
całość Sądząc z przyjęcia, jakie spotkało „Dzi­
dzi" na pretnjerze, wróżyć jej moż.na długo­
trwałe powodzenie. Dziś i jutro „Dzidzi"

Ropohidniówka niedzielna w  ..Lutni". —  
W r.ied/ielę nadchodzącą raz jeszcze grana bę­
dzie (W cenach zniżonych „Nitouche" z Roma­
nowską w roli tytułowej. Ceny miejsc zniżone.

Stas—ifotnikiem o|x>wieść tak dla star­
szych, dzieci i młodzieży cieszy się rekordo- 
wem oov. odzeiiiem. Wobec tego ńidowisko to 
powtórzone będzie w niedzielę naibliższą o g. 
12.30 Ceny tnieisc od 25 gr.

—  Wieczór Laureatki Wileńskiej K. lilako- 
wiczówny na rzecz Ratowania Bazyliki Wileń­
skiej odbędzie się we wtorek 27 bm. o godz. 8 
wiecz. w sali Związku 1 teriTow Ostrobram­
ska 9.

C O  G R A J *  ™  v 5M.«k.;h/
HELIOS —  Pięicnj jest świat.
CASINO — Hrabina Monte Christo.
PAN —  Zaoawka.
ROXY — Zabawdta.
LUX — Maski dr. Fti Ma^ichu.

W hut orze MLronoww.czy/.na kolo ńln-h- 
tuewiez tnesnaui sprawcy obrabowali cerkiew. 
Bogat.- obinu-y, złote par.odniioty litui-giii.ue, 
za wartość skarbonek —  wszystko to padło 
}ia-tivą rabunku.

\vczoiaj stróż nocny a zarazem za kry- 
Kl.jeji Borys Balia otrzymał paczkę Przyniósł 
ją liirzuany wyrostek, wTęcz.ył i — chodu. 
/akrystj»n otworzył paczkę: patrzy —  kilka, 
ziabowary cli pr/edmiotów i juden obrus Do 
obrusu jirayąuęta kartka, a na niej napisane;

„N ie  chcę brać nu siebie ciężl i.-j odjro 
wieil/.ialno.śei wobec Boga i ludzi, oddaję zra 
bowane przedmioty, które prz^-panty na mój 
podział. Zu innych ric odpowiadam".

Cóż jKiwinien był uczitiić zakryst.iiu i 
Rr/z>dewszystki<-m powinna ero była zikstauo- 
wić ln-ieczka lajiMmuczefgo wyrostka. Nie jxi 
winien był otwierać paczki, lecz ]x>j)\'(Dić za 
wyrostkiem. Pr/.\tra.ymać, zapytać

—  Cóż ty uciekasz ou człowieka? i o  to 
za paczka3 K to ci ją dar? Pooz.oku.i, otworzy 
my raz<-m. A.j, Boże moj, to., lo obitis cer­
kiewni !

Wyrostek znue.szałby się, me znalazłby 
odpiowiedz.i. Można go było wówczas raz i 
drugi w , kark Dowiedz.iałbj się zakrystjan, 
kto ciilojwu dal paczkę' Poszedłby razem 7. 
nim na jiolic ję. i po mtci do kb bka znale­
źliby wszistko.

A tak co? Chłopiec uciekł i ślad pc nim 
zaginął. Zakiwstjan został nad kartką Na­
myślił się głęboko

—  Tknęło smnienie człowieka pruwosław 
nego — sz-epnął i, westchnieniem, i ixsszedł 
na wódkę.

Oto krytycznego wieczoru, gdy SlepLm. 
wna w tow-. rzystwie koleżanki opuściła kino, 
pooszedł do nich na uL Mtckiew tea Chioełt 
i po krótkiej acz mocno podnia-onej rozmowie 
uderzył ją w rwara.

Po wdre-zenru na skutek meldunku poszko­
dowanej flocrfOu-oenja, Cimekkł przyznał się do 
czynnego .nieważeraa swej b. narzeczone, je­
dnak wyjaśnił, że uczynił to będpc zdenerwo­
wanym i wiedząc, że Ślepi aiówiia posLda już 
innego narzeczonego. Dska-żeniu latonriasf ja 
koby mia.' on grozić swej b. narzeczone za­
bójstwem, Chklekk ' kategorycznie zaprzeczył.

Pomitro to w wyniku ’ ukończenia śledz­
tw a wczoraj właśnie tała ta sprawa znalazła 
się tra wokandzie W ydziału Karnego w Sadzfe 
Grodzkłna

P. Chktekifc. dpowiao. z art. 250 K. K„ 
czyli za czynienie kottms groźby nozbawiema 
życia Oskarżenie arteciwko nieiru o czynne 
zniew azerrk ze strony przeciwnej wogołe me 
wpłynęło

Proces wczorajszy wzbudził w mieście po 
wszechne ninteresowanie i śdagnął na salę 
sądową mnóstwo pułiłicznosci.

Aliejsce obok oskarżyciela prywatnego me 
cenasa Jasmskiegu zajęiu również paszkom 
w atra Slepianówna.

W  momencie ednak rozpo częcia rozpr 
wy, adw\ Jasiński oroM o rozpatraenie sprawy 
przy drzwiacf utmknięfych

Wniosek ten sąd uwzględnił ■ cała skrawa 
była rozpatrzona przy pustej sal" a w  pot go­
dziny potem aostał ogłoszon wyrok.

Mocą tego wyroku sąd oskarżonego Cni- 
dekieia od tnł" yminowanego rru w  ramac** 
wspomnianego artykułu zrzestępstwa cafkiow - 
cie uniew tnnił.

W obroną oskarżonegr występowała ad 
w Okat buKiennickó. dn.

Hrabma Monte-Chrisfo

W Y P A D K I i k p a d / i l a e .

—  Pożar. W łaźni Jaszkiewicza Czesława 
przy ul. Konarskiego 13 wskutek wadliwej bu­
dowy przewodów kominowych zapaliła się 
ściana Zawezwana straż pożarna ogień uga­
siła.

— WLAMANLA. Do miesZnania Kowal ikiej 
Anny (Biskupia 2), dostali się złodzieje i skra 
dK ubrana męskie, damskie i inne drobne rze­
czy łączne i wartości 2352 zł.

—* Ze strychu domu Nr. 16 przy uL Tatar­
skiej -kradli złodzieje Ejbesowi Samuelowi bie 
liznę męską, damską i pościelową, łącznej war­
tości 77fl zj,

— Ze sklepu Epa/tejrra Wolfa (Piaski 28) 
w nocy z 18 na -19 bm. skradziono gotówkę, 
tytoń, wyroby tytoniowe, oraj rrtykuły spoz.yw 
cze, łącznej wartości 424 zl.

O S ZM IA N A
— ŚMIERTELNY CIOS NOŻEM. Al lesz 

kaniec wsj Trzeciego Maja, gminy smoi soń­
skiej. .Yładysłau Bałysz napadł na ulicy wioski 
na Z maidę Szczęsną, mieszkankę tej samej wsi, 
uderzył ją pięścią w twarz i grożąc nożem, 
wykrzykiwał: ,,Tu twoja »mirć!‘ Na tę scenę 
nadszedł brat Zenakły Gabriel Szczęsny, który 
stanął w  obronF siostry. Wówczas Bałysz u- 
godził go nożem w  plecy, zabijając na rrrej- 
scu. Następnie rzucił się z nożem na Zenaidę, 
która iednak z lołała uciec i ukryć się fc mieś: 
kanht. Bały sza arosztowanu 7abójca do w mi­
nie przyznaje się. —  Zwłoki Gabrjela Szczęt 
ngo labezflieczom

W IE L K I F ILh i WIELK1E-T A J ITY S TK

Każd i film  Brygidy H*ira — to wielki 
sukc-es. Pamiętamy „MutropoŁLs", ,.Alnuui>-“  
i „A tlan t'-de". Va,uoinzy lilm  Briąridy — 
„Hj-abirta Monti'-('hru-to*' —  to nony, wiel 
ki -ukres w .jej karjenm artystycznej. Akcja 
filmu bogata w liezne, lrapująee nieruykt-m 
ujęciem kajiiCakte st-euy, odbjwa się czę­
ściowo im Semmwiugu —  królewskiej oaoliry 
Hiiiogn' Brygida Heim w roli artysttu filmo­
wej, która /dolna jest do największych jx>- 
święuftń dla szczęścia ukochanego, wystawiła, 
sobie 'rodne świadectwo na miano najlepszej 
artystki dramaty czjicj Europy, W i-ezvsc- 
iyi zjtakomitego reżys< ra wągi-erskiugo Karola 
Bartla, mając za partnera, artystę t> ugrunto- 
wanej sławie europejskie i, Rudolf a Forstera, 
Brygida Heim, wykazała cały swój artystyc/ 
ny kiuisr.t, jirzyczyuiaji.ic- się do powstania 
filmu wielkiego I xxi każdym względem. Film 
,11rafinuj .Moiite-Chri-to"’ wyśw :eDany jest o 
bee-nie z rekordowem ]xiiv<xDeniem w- kim/* 
..(’a.-Lno‘ '-.

S U Z .W 5 7 1
,  i

r / l

—  TygoćLniK. Ilustrowany —  Nr. 7 Numer 
został poświęcony «-k*|a»rtowi. Artykuły swe 
lunieśeili pp. ,'Eug-ęńjukz Kwiatkowski, Anarrz j 
\Viorzbi< ku Romaji (ó'nx-ok Czesław Peche, 
ATit-old Mćańkownez, M Turaki, Leon Fali, B 
Pikusa i .nnL

—  Świat —  Nr. 17. Moływem głównym 
— l>olow'ani< na dziki u ks. Janusza Radz-wi 
łła: e/.tenD.ieści dzików to coś zjiactzy!.. O 
walkai-h i strzałach we Francji i  Austrji mó 
wi L. Chrzaiiowsk;, J. Puciata-Pawłowsku. roz 
mawia z artystami. Henryk Kuna ojowiada 
o -wej praęi nad pomnikiem Mickiewicza dla 
Wilna. Jest reprodukcja projektu pomnika 
lak >ię dowiadujemy. —  „główną troską ar­

tysty jest onernie wydobycie wspaniałego wy­
ra z. u twarzy M ickiew icza''.... Sądząc z repro 
dukcji oe-iągnlęeio tego celu jest jeszcze dal. 
kie... NjesUdy...

Teatr, anegdoty teatralne, mody, kroni­
ka.



W  t e r e n i e  i n a  t o r a c h
Wilno. 21 -U 1*134 r

W czora js ze  krakcLiskie „R a z  d w a  
t r z y " ,  w. w z ruszających stów ach  czci 
narruęć trag iczn ie  zm arłego  K ró la  B e lg ji:

a tm osferyczne natom iast nte b y ły  najlep 
s, c . g .ly ż  w ia ł s ilny w iatr, k tóry też *p o -  
w od t'w a ł, że crasy  uzyskane w  tym dniu 
nie są bynajm niej im ponujące

Tytuł m istrza  św iata  w  jeżdzie  szyb - 
„Już n ie za trzęs^  się trytnm y na kiej na lodzie  na rok 1934 zdoby ł w o- 

nieczach b e lg ijsk ie j drużyny o a  g< 'n tj k lasy fikac ji czterech b iegów  N or- kov.ski, który równocześnie będzie reprezento- 
g rom k iego  okrzyku na czesc A lb er- w  eg  B u ig t ŁveiTseu, który p iastow a ł wał Polskę na kongresie FIS i red. Faecher. 
ta. Zw inne, w yg im nastykow ane je- już raz tytuł m istrzow sk i w roku I IŁ  7. , YV amanta śnieżne i atmosferyczne w Sol- 
g o  ia ło  m j .  zcptc ,  b e c  chu Edz * «  zw ycięstw ., w  biegu „a

Zgm ą ł śm iercią sportow ca . K rc ł. 1 aOO m. zepchnął z p ie rw szego  in.e.sfc/r breymią ilość śniegu, aby częściowo zasypać 
który b y ł zapa lonym  lotnikiem , ał- F na Yasenm sa, mimo, że v. b iegu  na rrasę biegów.

n a r c ia r z e : p o l s c y  w  s z w e c j i .

SZTOKHOLM. PAT. — Polska reprezenta­
cja narciarska przybyła już do Sołfestea, gdzie 
jak wiadoTT>o, odbędą się w  dniach od 21 do 
26 bm. zawody narciarskie o mistrzostwo świa­
ta. Kierownikami ekspedycji są: prezes Polsku 
go Związku Narciarskiego wiceminister Bob-

<

L)zl i  l e k o r d c w e m  |Jo« o u .  a ie m  t t e s i ą c y  t l ę  t a u s n w t z y  p zebOJ f i lm o w y  p. t.

H RA B IN A  M O N TE-CH R ISTO  
z BR Y G ID A  HELM

Wielki *1® Wielkiej Artystki! Olśniewająca wysuwa! 
Se mse ot. godz. 4 e).

Kapitalna grał Cudowni melodje

HELIOS

pinistą i au tom ooilistą , k tóry  inte- 10.000 m. za ją ł dop iero  6 m iejsce, 
re fo w a ł się ż y w o  w szystk icm i dnie- W  ogó ln e j k lasy fikac ji o mistrz,, s iw o  
dżinam i sportow  —  zg iną ł w  cza- św iata, łjolcjr.ość była  na-stypujnea: 1;
sie w sp inan ia  się na skałę w  A r- L w n sen . 2 ) Uaseitius, 3 )  Ballangrud, 4 ) 
uennach. Stikspl (A u s tr ja ),  5 ) Ekrnan (F in l. ) ,  G)
" 'S p o rtow ców  polskich  śm ierć ta Mntłiisen (N o r w . j ,  1 )  B ergholm  (S z w t -  

detyka  tem  g łęb ie j, iż w iem y, jaką C ja).
ży cz liw ośc ią  ze  stiony króla  c ie- R ew elacją  i uatrzos-tw ś\vlata jest
szy ł s ię  sport polski —  zw łaszcza  Austriak Stiepel, który w śród  r»aicdór> 
na w y ch o d rh  ie w  B eigp . północnych, dzierżących  liag-emouję w

W śró d  sztandarów , jak ie p och y - tym s r -y c ic , zdoła ł u p la so w a ' się i..t 
lą s ię nad trumną kro la -sportow  ca, c zw arj m miejscu, 
m e braknie i ch orągw i polsk ich
organ izacy j sp ortow ych  w  B e lg ji, bensacyyny obrót w ziąl m ecz piika-r-
okrytych  ża ło b ą ". ski, rozegran y w  n iedzie lę  w  Paryżu  w

,  ,  .  obecności 30.000 w k lzów . pojttiędzy, re­
prezentacjam i Paryża  i F m :,'i. Drużyna 
fraocawka okazała  się n iespodziew an ie 
silną i w ygra ła  całk iem  ła tw o  w  repre- 

bytych  w  M eteingforsie, donoszą co na- /entacją P rag ' 3:1 (3 :1 ; .  
stępuje W y g , anej Francji nikt nie p rrew id y -

W  nocy z soboty  na rńeazielę term o- iwał, zw łaszcza  po w ygraną ) C zechow  z 
m e f  spadł gw a łtow n ie  tak, że warunki N iem cam i w  Berlinie, w  stosa.au < 5.0.

id cw e  w  drugim  dn,u m istrzostw  m i D la  francuskiej p iłk i nożnej jest to trb jir f 
p ozos taw ia ły  nic do życzen ia . W arunki nielada. W . L-rr.

CO N IES IE  DZIEŃ £ P 0 RT0 i¥¥?

luks

l )  przeb .egu  za w od ów o nnsirzosrw o

sw iata  w  je żd z ie  szybk iej na lodzie , od - si4nn i w ygra ła  całk iem  ł* tw o  w

#?&#-,tsffl m B sm sm m a a u m  
LiEŁDA ZBOkOWO - TOWAROWA 

1 LN.ARSKA W WILNIE
z dnia 20 lutego 1934.

Za 100 kg. parytet Wilno 
CENY ł RA N Z Ą K CA j  N U:

Żyto 1 stand.
Żyto II stand.
Mąka pszc-nna 0000 A 
Mąka żytnia 55 proc.
Mąka żytnia 65 proc.
Mąka żytnia "sitkowa 
lęczmień na kaszę zbierany 

CENI ORJENTACYjNE:
Pszenica zbierana 
Owies stand.
Owies zadeszczoity 
Mąka pszenna 0000 A 
Mąka żytnia razowa 
Siemię lniane 90 proc 
City ka zbierana 
Siano 
Słoma

D ze . Największysnkces na całym świeci* —  ulubieniec publi­
czności —  słynny pieśniarz Paryża

Maurice (hevalier
W  pełn. czaru i sen ty mentu musującej humorem i płkanterją 

wne muz ytzne! kreacji

P I Ę K N Y  J E S V Ś W I A T
spk

M l

1 9
FILM MÓWIONY I ŚPIEW ANY W  JĘZYKU FRANCUSKIM 
CHEVALIER wykona najnowsze przebojowe piosenki francuskie 

Nad program: Dodatki dźwiękowe.

luks.

DZIWNE SPRAW Y SZTEKKERA. 
Olicjalne oświadczenie Międzyn. Unji Zapaśni-

I I  O l  E TA P  M ARSZU -sż I.a KTT.M 

I I  BRYG AD Y
. „  ków w srrawie Szteukera.
WOfiOOHTA PAT. Otncgdaj odbył ZURYCH PAT. _  Międzynarodowa Unja 

tup marszu hu* niskiego su. i i i  tu Zapaśników ogłosiła \. dniu w czorajszy m na­s ię  n i  a g i  <•

Ii-e j Brygady Legionów na trasie Ratajkrwi- 
cc - Jabłonka przez dolinę Potoku na Sr/y 
żowkr* i zjazd na Polanicę i Semczuk. Dy. 
stans etapu wynosił d l kim. Różnica wznie­
sień około 4oo mtr. bwutowah 34 zespoły woj 
skowe i cywilne Bieg niodezyh 33 zespoły. 
< *dpa*dł współ 6 dyw izji pit<-.łiot.y wskutek 
wycofania się jednego zawodnika. Nie sta­
wiły się na starcie dwie d m ij* y ,  które w p:ą 
tek okoiicz.yły bieg-, mianowicie zespół 2 )>, 
szwoleżerów ze Starogardu i /( *pół brvga- 
dy KOP Wilno.

Warunki na trasie oard/o dobre. Czy 
skazie czasy dosuoimle.

W grupie wojskowej pierwszą miejsce 
zajął 4 L  strzelców podhal w czaku 3:51. 2) 
2 pp Legjouów 3:30:30, 3) U  dyw. piechoty 
o:57, 4) brygada K O P  1 'o i io h 5) 3 p.p. Lig.j., 
6) brygada KOP, Wołyń.

W  grupie zespołów .,, w i. Lny ci: zwyciężył 
Zw. Strzelicki Żiakopa.ogo w czasu; 3:43, 
zajmując U-m samem piei-wszc mit.yscc w kia 
sy tLac ji igóincj, 2) Zw. Strzel: Worochta
j:57 liO, 3) Zwiiiz.ek strzelecki Drohobycz 
4:06:30, 4) Zw. Strzel Stanisławów.55 Zw. 
v trzel. Bystra, 6) P.M Lisśmków.

Dwie dnizyr_, hncniskio. biorące udział 
w marszu, a reprezentujące gminę zkibie, oka 
zały s ię  rlo.si-n.ui 1. , Zwracają one uwagę pię,- 
sny m wygląilem, w czerwonych ktirtkach bez. 
butów, w krótkich yiantofla, h t. z.w, yiosto- 
j-h  1 .tór<> mają specjalnie skonstruowane 

wiązania. Pantofle utrudnia ja im po-uw anie 
się im przód, a mimo to zajęli oni pozycję w 
ysóowte miejsc klasyfikowa-nyeh drużyn cy- 
wriltiYCh.

15,35 
14 50— 14,70 

34,75
24.25— 25—  

20,50 
17 —  
14,00

20— 21.— 
13— 13,50

12.25— 12 75 
34,75— 36 —

17— 17,50 
44- 44,50 
20-2 1 .-
5.50 -6.-
3.50 -4.

L EN za iOOu kg. traneo stacja załadowa.u.': 
Trzepany wołożyński 1201,57— 1234,04 
Trzepany hoducisid 1201,57— 1234,04
Trzepany Miory 1060,85— 1093,32
Inne gatunki lnu bez zmian.

CcNY ŻYWCA I AllĘBA W  WILNIE 
Notowania Ty mczasitwej Komisji Izb: Przemy­
słowo-Handlowej, Rolniczej i Rzemieśln^tej.

Ceny za 1 kg. loco Rzeźnia Miejska w dniu 
20 lutego 1934 r.

1) MIĘSO w hurcie miejscowego uboju.
Wołowina cale tusze II gat. 80— 90, Ul 

gat. 75 ^80.
Wołowina zady f gat. 1 —  1 10; II gat. 95 

—  1; III gat. 85— 95.
Wołowdna pizody (koszerne) 1 gat 1,15- 

1,30; U gat. 1— 1,15; 111 gat. 90— 1.00
Cielęcina 11 gat. 85- 90; Ul gat. 70— 80. 
Wieprzowina 1 gat. 1,20— 1,30; 11 gat.

" i i - j ś  Pan • Sosy iednocześnle
Najnowszy sukces kinematografji  polskiej

Eugenjusz B O D O

M ło d y  Suchaiter
energiczny, samotny, dokłsdnie obezkttj »
z nsjlepszemi swlsde- rschinkow ttetą prze-
ctwami — rolnik z i « *  -yóow ą , zo ną, kł-
wodn — posznzsje po- Plfek4, wmonedową I
ssdy s*,co4 ielnego p*h?tw*wą, f  jWwjjtłi
riąd y, lnb ekonom*, W ®c*ozn»*ct*ąd»wy—
ni brrdzo skrrmnych !*«v l® ie  pr*cą
wironksch. — Adres: f*1®* w Wileie. Pta*
pocztu Ctra zów k Mc Pr°® »dz« rełrtrfeWI»«-
łodeczaa, msląttk Wlą- * r*c łw *fc « ' dc
zowlee, — Alesksnder L ■ ° * len l® A4ittl»<
Zietikowicz. i * ‘2 łCl1 . * • » « *  -  * ' *
           _____  .R zeczom iw c «

P o s z u k u j ę
posidy rządcy drmn w 
Wilnie wnm un z« 
mlesiksnie. Oferty do 
Adn i dstrtcji dlt Ł. 0

P O P I t R A i S  m

L . 0 . P . F

oraz Alma Kar i Żula Pcgur/elsSa w rolach
głównych

Piosenki — ostatnie przeboje.  Balet — Teatru Wielkiego 
Nadprogram.  Na picmjerę bilety honorowe i bezpłatne nieważne.

stępujące oficjalne oświadczenie:
, Międzynarodowa Unja Zapaśnicza z sie­

dzibą w Szwajcarii komunikuje, że mistrz świa 1.15— 1,20; Ml gt. 1,10— 1,15 
ta Polak Teodor 8z tek ker reprezentujący wy- MIĘSO przywozowe; 
soką klasę zapaśnictwa, został niia.nowany 
przez l  nję tkspertem dla spraw- zapaśnictwm.
W szystkie pogłoski o rzekumej dęskw alifikacji 
przez Międzynarodow ą Unię Tub związki zrze­
szone w Unji, Szttkkera, są niezgodne z 
prawdą".

Komunikat ten został podpisany przez pre­
zesa Kuenzii i sekretarza Albiez.

1.1"

III gat. 80 

1,20; III gaf. 1,10

MEGAN TAYLOR MISTRZYNIĄ ŁYŻW IAR­
SKA ŚW IATA.

SZTOKHOLM PAT  —  W  Sztokholmie 
rozegrane zostały zawody łyżwiarskie o mist-

\\ iłowi na zady II gat. 84— 90; 
—84.

Wieprzowina U gat 
— 1,15.
SKÓRY SUROWE:

Bydlęce za 1 kg. 1,00-1,05. 
Cielęce za 1 s/tukę zl. 4,50—5,(X).

CENY NABIAŁU
MASŁO za 1 kg. w złotych

Wyborowe hurt 3,90 —  detal 4,40 
Stołowe hurt 3,70 —  detal 4,20 
Solone hurt 3.50 detal 3.80

Konferencja w sprawie handlu 
artykułami monopo(oweirl

W dniu 15 b m. odbyta się w D.bit Przim. 
Handlowej w W ilnie konferencja z udaiett-ni 
radców Izby Sekcji Handlowej i przedstawicie­
li miejscowych .r..cszeń gospodarczych, r.a 
■której omówiono szereg Spraw, zwązancch z 
organizacją i prowadzeniem htntowęj sprzeda 
ży w wrobów rnor.opplow ych.

Wypaczenie w praktyce zasad org,.niza. i 
sprzedaży, ustatonych w rozporządzeniu Pre­
zydenta Rzeczypospolitej dnia 27 października 
1933 r., wywołało zaniepokojenie wśród sfer 
gospodarczych i spowodowało wystąpienie 
Centrali Związku Kupców do .Ministerstwa 
Skarbu z mc-morjaiem. w którym wysunięto 
szereg postulatów w zakresie omawiam go za­
gadnienia

Na konferencji odbytej w Izbie Przetn. - 
Handl. w Wilnie wypowiedziano się naogoł 
za rozszerzeniem zasady wolnego handlu w 
sprzedaży wyrobów monopolowych, jednakże, 
jeśli chodzi o teren Ziem Północno ■ Wschod­
nich, to ze względu na specefic/.ne warunki 
miejscowe (brak dostatecznego zorganizowa­
nia tego hamllu słabość finansowa miejscowe 
go kupiectwa) uznano, iż stosowany

WĘ6 IEL Tórnosląsk. koDC.
„ P p  ę re ss* '’

polecj  m. mm
Jagifillońsk? 3, teł. 8 11,

U la  k a w a l e r a
potrzsDny pokój z vy - 
godanU, może być z 
nt zyjotnum. Koj lecz 
me śródmieście (Zam­
ków*, Kzólewski) OGr- 
fy do Ad®, snb .N ie ­

obecnie drogo* z

S łu ż ą c a
pcirzef n« czysta, 
uczciwa, umiejąca

 _____________ — d< brze g e t o w ić .O -
P O K Ó J  ferty z podaniem 

duży dwuosobowy wysokości wynagio- 
umeDlowany do w y ­
najęcia. Osobne w ej 
ście. Artyleryjska ! 
m. 3. j

Młcda osoba
pe szuk i j e  posady 
do dzń cka. Pował- 
ne świadectwa i re­
ferencje. Legjoaowa 
67. Stanisława Kli­
maszewska 0

PfMlMi! ftli
do d iect, piArgaowt- 
niechuiego. Najtk: ew 
niej«ze w;m gaci* — 
Zgl szenłi do edtfeci; 
dla N. S. Z

S łu ż ą c ?
do wszystkiego poizt 
Iroje nostdy M* ł » i «  
de. tw* — Adres: citti 
Trocki 13 la. 1C-*
  —H I i . «a

N i a ń k a
fikowana tmkr 

dzenia nadsylzć do posidy — Wieofetoi*
Adm. dla „Rodzina P̂ »i“ yj« ® “ ilec«ycr
urzędnicza

P O T R Z E B N A
do tn< * t » r  zarządia 
jącadomi-ni z do jsotu łą  
z n i j c m iŁ ią  kachni ■— 
Uferty z f U g r i l i ą  pod 
adreseir; B tląe, Koczy  
ra , p '> c ; t i  Brześć Ku 
jawskl 0

KUCHARZ
wy* w infiko*arjy po 
scokaje fosidy oa wy 
j«zd u* prowincję lob 
w mieście Piętniśele 
l it  prikiyt). Oferty do 
.Słowa pod,Fic.nowlec“ 
0

1 d mach. Czysta l acz- 
ciws. Ofermy 4 Adm

— pod .Niańka-

rzostwu świata w- jeżdzie szybkiej. Zwyciężyła SERY za 1 kg. w  złotych: 
Megan Tayrlor (Anglja) przed Viviann Hutten 
(Szwecja) i Maribel V inson.

G.ełda
W ARSZAW A PAT. _  Oie.da. DEM IZY: 
Belgja 123,80 —  124,11 — 123,49 
Holandja 157,05 —  157 95 —  156,15 
I ondi-n 27,25 —  27,39 —  27,11 
Nowy York 5,355 —  5,38 —  5,33 
Nowy York kabel 5,36 — 5 39 — 5,33 
(k io  137-137,65- 136.35 
Paryż 34,935 —  35.02 — 34,85 
Praga 22,03 —  22 08 —  21.98 
.Sztokholm 140.60 —  141,30 —  139,90 
Szwajcaria 171 45 — 171,88 —  171.02 
Wiochy 46,66 —  46,78 —  46,54 
Berlin w  obrotach nieof. 211,00 
Tendencja niejednolita.
DOLAR w  obrotach nryw. 5,36 
RUBEL: 4,68 (5-ki), 4,70 (10-ld).

system hurtowni re jonow ych  nie nasuwa żą­
dny cli oDjekcyj.

Ponadto konferencja podzieliła o jrn ię  
Centrali Związku Kupców i co do całego 
szfcregu zar/utów i postulatów podniesionych 
w memoriale (Ministerstwa Skarbu (ustalenie 
Sścci punktów sprzedaży na podstawie ob­
liczeń teoretycznych , be. zasięgania opinji 
kupiectwa, zbyt rygo rystyc zn y  charakter u- 
mow i różne niedogodności, jakie one stwa­
rzają dla zainteresowanego handlu, za w ie ­
ranie przez monopol umów osobami niefacho­
wemu i nic wspólnego z handlem r.ie majacemi 
i t. d.).

Biuro Inżynierskie
spccjs lncść:  dział budowlany i meljo- 
racyjny, nawiąże kontakt z osobami  
us tosunkowane mi celem powiększenia 
obrotów. Ołe . ty  sub: , Współpraca 
procent" kierować dc Tow.  Reki. 
Międz., Warszawa Marszał<owska 124

SP.
AKC.J%* O O R D O M

NIEMIECKA 26
Z pcwodu ukończenia sezonu z ’mowego 

od czwartku Z2 lutego tylko ra  lo  dni urządzamy

9'iiu unii w i M  filia
i towarów wysortowanych m ę s k i c h  i d a m s k k h

- = C e n y  w y j ^ i l c e w o  n i s k i e ^ -
P . P . C złon k in ie  i C z łon k ow ie

Chrześcijańskiego Banku Spółdzielczego
aa Antokolu, z siedzibą ZArIKOWA 18

K o r z y s t a j ą c  r k r . d y t o ,  ł . d n o s ł . S n ł .  j  i n n  ^ D~ ( h  
Z i d i c j i I  i  : a j ą  s w a j r o ó z  n t z e p c m a a ą  1
Z F U n USZU ZAPOMOGOWEGO =  (K A S A P O G itZ E B JW A )

P o w o ł u j c i e  s i ę  

n a  o g ł o s z e n i a  

w  n a s z e m  

p i ś m i e

Nowogródzki hurt 2,20 —  detal 2,60 
Lechłcki hurt 1,90 — detal 2,20 
Litewski hurt 1,70 —  detal 2,00 

JAJA za kopę (60 sztuk) złotych:
Nr. I 6,00 —  Nr. II 5,40 Nr III 4,50 

JAJA za sztukę groszy:
Nr 1 1 1 —  Nr. 11 10 - Nr. III 8.

Radio Wileńskie
.-.RODA, dnia 21 lutego 1934 r.

7.00 Czas, Gimnastyka, Muzyka, Dzienńk 
poranny. Muzyka, Chwilka gosp. dom. 11,40 
Przegląd prasy. 11,50 Tańce ludowe ohdv).
11,57 Czas. 12,05 Muzyka baletowa (płyt/).
12,30 Kom. meteor. 12,33 Chór kozaków (p'y- 
tv ) 12,55 Dziennik poł. 15,10 Program dzienny.
15,15 Wiadomości ogrodnicze. 15,25 Wiad. > 
eksporcie. 15,30 Giełda rolnicza. 15,40 Utwory 
(. haussena (płyty). 15,50 Recital śpiewaczy.
16.10 Audycja dla dzieci. 16,40 „W  świetie

17̂ 50̂ ' Program '* na^'eSarjek i r o S d  H M  W  ■
.Współczesne pogląd;, na pochodzenie czio- 
wneka" odczyt. 18,20 Koncert kameralny. 19,00 
Przegląd litewski. 19,15 Codz. ode. powieścio­
wy. 19,25 „Na froncie literatury" felj. 19,40 
Sport. 19,43 W'il. kom. sport 19 47 Dziennik 
wiec- 20.0(1 ,.Myśli wybrane". 20.02 Muzyka 
lekka. 21,00 „cudzie z prowincji" feli. 21,15 
Sonety krymskie Moniuszki. 22,15 „Ó  Ikrycie 
osaay słowiańskiej na górze Bekieszowej w W  ii 
nie" odczyt. 22,30 Płyty taneczne. 22,45 Mu­
zyka taneczna. 23,00 Kom. meteo;

CZWARTEK, dnia 22 lutego 193-4.
7.00 Czas, Gimnastyka, Muzyka, Dziennik

poranny, Muzyka, Chwilka gosp. dom. i ',4 0 —  ■ ~ —  —  -----
Przegląd prasy. 11,50 Utwór, Borodina (pły- DOKTOR
ty ). 11,57 Czas. 12,05 Muzyka popularna (pły- 7
ty ). 12,30 Kom. meteo-. 12,35 Poranek szkol-
ny z Filh. warsz. .4,00 Dziinnik ooł. 15,10 Pry Chorooy skonie ,  wen* 
gram djaewiy. 15,15 „Strażactwo awangardą ryczne, narzą ów mu- 
życia społ." pogad. 15,25 Wiad. o eksporcie. cz-ęWych
15,40 Koncert ze Lwowa. 16,10 Słuchowisko Od 9 do 1 i o< 5 
dla Cieci. 16,40 Przegląd czasopism kobiecych DOKTOR
16,55 Arje operetkowe i pieśni. 17,20

P O K Ó J  
DO WY NAJĘCIA

w pcbiiża sąun, i 
j iywalnośeią: liiler.ki, 
telelonn* ewenmahoe  
salcaa Mickiewicza 48 
m. 6, aczc*
od 5--7 p. p lnb po- 
ro i i  imeć sią telffo-
nicznle 7 94

DO WYNAJĘCIA
6 «io pokojowe tnieii- 
kmie sc-he ciepłe i 
*<cneczne ul. Dąbrow­
skiego 7

S K L E P
i mit u; kinie 3 i>o< W i­
leńska róg Lndwicar- 
skiej 2, 13 ni. 1 dc wy­
najęcia. i

D o g i m n a z j u m
d o i ego typa przygo­
towuje wyk wtlil.kowa

LEKCY.*
jęz. polikiego l przede' 
® io tó » bntakDi ityca

ny ko repetytor .  W a d o -  ny<h ndz'ela m if f r te i
m o ł ć :  Baksz ia  15 — M - z c f j i .  — WDdomołć: 
B r  - aa Akademicka J .D .  Wiwa skiegc  t  a . 5  *  
Portjer wsk.ze f godz. 11 —  1 t

Na K u r t y  Kroju
1 łzycla j-rryjmnlt ■- 
cienice ze d< stąpn* o- 
płatą, N«uk» łoi ćm, 
Królewak* 5— 11

A m .

Ur. jansr.ó 
P ł O T f « O W 'U -  

iU T tC L .B rI K d W »
Ordynator szpit.

Sawicz 
choroby skórne,

 j — ^  ̂, _ weneryczne, kobiece
R e c i t a l .X i lB © W lC 2 © W A  WTLEŃS-KA 34.

ao *.

17,50 Program na piątek i rozm. 18,00 „Dziel- tUMecr weneryczne — 
nicowość w naszem żyńu gospodarzem" 18,20 Ł , -/ąaot ‘ moczowy eh
Słurhnwislm Nip-^nocł îDnl-a4* 1Q OO <sbr?vrrtlrta  ̂ ; a r

Od ó 7 wieci*

D k a z y jn ie  Żywoty ściętych
wyborowe ś A k t Y N K l  n« w szy stk ie  dni w 
półkilowe p jd e łk o  13 ro k s ,  d i ie ło  opracowa- 
sztnk 3 .JO, 240 g u m o -  ne  przez ks. dra W. 
we pndełkr  Baztuk 1 80 G i lau ta ,  ozdcbioue  3 )6  
190 gram owe i i tde lko  i lu ł t r ic j im l ,  74(1 alron, 
5  az ‘ u i  (35: dHźe pu n ł jn o w sz e  poprawione  
dełko s i o  o I ó t  85 gr. wydanie w o p ran ie  -  

poleca cena 12 zł — Q U O
Z w i e d r y ń S f c i  V A Q.li?* Slrak.it wieża.

Wileńska 36 te! 1224 lu s t r o w a n e  292 *tron
2 w, oprawie c m a  4 zł 

    __ __ __ __ __ W ysyła Wyd. .C z e
T t a i l u  n  6 działek R ó ^ n i i tó w — u
I  oe owla- S t rn ty a  154

nych w zurr.we), su-  -----------------------
chłj n.it jscow ości do KUPIĘ
sprzedania .  — Wilno, niedrogo m a sz y n *  do 
T a tr iań ska  i róg  Seu a  p san la używ an ą w do 
(orskie Iafonnacy j  u- brym a t in ie .  Z głoszen ia  
d . e la: C h ']  T t i j i  A sk l  (bez pośredników ) do 
B a n k  S p ó ł d z . s i c z y  Redakcji  w g o d i .  12— 
ZAMKOWA 18 r 13. 4

M o d y s t k A i
przy jm ą je v ii#Si z * 
botę  w zakrffc tnę. ! •
tzuictwa w ch*4sąe-
^ . y k o r t l e  tania t tia 
jaucko, Wietke t  «  «

Z g u b i o n o
p o r ‘ łel z doknm entam i 
1 50 zr, gotówki.  P ie­
niądze m ożna z itr z y - 
m rćd o k n m e n ty  z»-fó Ić 
u1. M o jto w a  23 m. 6

Z

Słuchowisko „Niespodzianka". 19,00 „Skrzynka ^  \2 —  2 i 
pocztowa 284". 19,20 Wit. wiad. kolej. 19,46 
Kom. śniegowy. 19,43 Wil. kom. spoitowy.
19.47 Dziennik wieczorny 20,00 „Myśli wybra­
ne 20,02 Koncert w rocznicę urodzin ^.napina 
20,57 Transmisja z „La Scala" w Mediolanie: 
oratorjum „Mojżesz".

n a  W n e f s k ą  2 t
Tel 277

D o s p r z e d a n i a  A g a w *
okazyjnie raroitni me p ęitny okaz, wraz z 
bli a»Io*owych oDruzy podstawą cod doniczkę

ryi zne i moczopłciowj. (o^yglnalj) Dowiedzieć do s irzedania. Dowie
Wileńska 3 , od S — 1 się ni. Jagiellońska 7 dzieć się w  .S łow ie '

i 4 — 8. Tel. 567. rn. 6 w gedz. 2 —3 Z od 1 ej do 2-ej i

Or.Glasbcrs
M i-eiew ici* 24 Choroby skórne, wen#-

we w s iy s tk l rh  a j t e k a c t  
składa h aplecznych znanegn  

irodaa tó  cdcii-kpw

P r s m  A .  P &  K k

F. BOLDWIN 161

j t f M o ś ć  ^ l a r ^ L o u

godziny. Hyszurd nie odrywał oczu od c-iu.re
go. Ton suchotnik i kaleka czuł się szce.ęólir

R O ZD ZIA i v m  
Wieczorek.

Ku niewypowiedzianej radości pani Lor- 
riiaeai, Ryszard ponlanowd pojechać ,.am do 
Rew-York u (x) sprawunki, Copmwda wypnńci

Do libogieli, sniutny-ch doinkow, niespo- 
uziewiu.i gości wnieśli dużo radości. Rys/aj-d 
nulezał, nie Muj-y-L.u zauważyła, że widok tej 
nędzy wywarł na nim dl no wrażenie.

—  A  gdzie pojeOzieniy teraz® —  zapytał, 
me sły-ząe adresu, który podała matka szofe- 

ła go nie buz tujemniezi go niejKikoju. YYiec/o rowi.
rem Ryszard powrócił zmęczony, ai- obłudo- — Do Domu Inwalidów, — odpowiedzią-
wany mnóetwem tajemniczvch paczek. Przy ła sjK>ko.,nie.
•Aiadae wyraził ż y c z e n ia  towarzyszenia matce Ryszard zamilkł, ale po chwili szepnął: 
w je j dobroćzynm oh wy.,azdacL. — Nie... ja  nie mogę.

—  Mana zamiar pojechać do Domu Inwa- — \ 1(. jesteś obowjąza..y towarzyszyć
■idów, —  }iowiedziała Mrs. Ijommear, gdy zo nain, — wtrącita Mai-v-Um, —  .Możi-sz zacze­
piała sama. /. Mary-lam. —  Nie wiem czy ntam kać na nas w aucie.
mu o tem wspominać? .Mówiła tonem przyjacielskim, ak był w

—  Na razie nie wai-to, — poradziła m ie  ,,.j gło-i«- jaki.ś chłód. Ryszard nie odpówii- 
zatonąłby w ponurych dział.

Szedł za paniami po dużi-j sali szpitalnej.
Głośnom echem i-o/.legały się ich kroki w po­
wietrzu, przesyeonem jodoformem i innenii wvm!
środkami dezynfekcyjnemu Ryszard szedł jak Loriimear opuścił szpital z głębokiem jio 
automat, nie patrzą; na to. co było dookoła, stanowieniem odwiedzenia Macka.

Wtem rozległ się okrzyk radosny' Ten zwierzęł mu się ze swych marzeń o
—  Ponteznik Lom m ear! wyjeździć do sanatorjum w górach. R; szard 
Ryszai-d zatrzymał się i obejrzał. Szyi obiecał dopomódz mu w tem. Podzielił sic iw e

kim krokiutn ,iod.szedł do jednego z łóżek. mi planami z matką i Stellą. Mrs. Lornmear
—  To ty Mack? wstrzymywała z trudem łzy radości Mnry
—  Ja. we własnej osobie! Dawno ju ż  nic Lou była wzruszona Nie widziały nigdy 

v idzieli.śmy się! Jak się zmieniłeś! dotąd, aby Ryszard b\ł taki dobry. Zapoan-

effimaKiSMBti * SiOBF1 A r®saaasiBE»«r  !&

prześliczni- wieczorowe „manteau“ ,„córci-" prześliczni- wieczorowe „mnnteau‘ , Ryszard skinął głową. Ton pierścień me
przybrani- lisami. Ubrała się w nie, zaehw co był mu drogi. Zabolała go myśl, ś® Btolł*
na, v. uczuciem Lsiężuiczki z ba.jki. Dostała po Tyła w tukii j  nędzy, D. potrzebowała !?prze<la 
za tem piękny obra-., któięir. się kiedyś za- wać własne i'zeczy..
chwyctiła i tuzin koronkowy ch chusteczek — I Noszę cie, nie rozstawaj H*ę z ™
Ryszard ofiarował je j mnóstwo drobiazgów, pietaiawiiwn. Zrobisz nii tem wielką iU oa>. 
książek i torebkę. W  torebce znajdowało się
pudełeczko od jubilera.

Piei-ścionck! Platynowa oprawka i duży 
szafir, otoczony brylantami.

— 0 ,  L o r r i !  —  wyszeptała zmieszana 
Ryszard podszedł do niej. Stali pod clio-

\lamo! —  krzyknął Ry-zarc! SteMo! 
(do  jego drżał zc wzruszenia: odnalazł 

tutaj „Mac,ka“  Jinmy Mack-KYi-mi, «wcgo-
lni-c.hanika i przy.jacieia, z którym latał.

Był to raczej cień człowieka: policzki

niał o sobie, w 
przy.jaeielowi.

Po powrooii 
dzutł

—  Dziękuję ci, Stello. Testem szczęśliwy,

zorąeom pragnieniu dopomódz inką

do domu, Ryszard powie-

w świeile set.k’ świec.
— To nic jest symbol, rzekł 

]>ier,ścicń nic będzie cię. v iąz-al /c mną. 
ty  nu- uo-l- z tamteg-o piorścionia, Stello!

■leli

Ale

Tamtego? jmwtórzyhi, zajioinina.jąc
miał zapadpięte, w oczach niezdrowy ogień, że spotkałem Macka, a zawdzięczam to tobie, f-wej roli.
Mack umierał na suchoty. A le nśmieeh oży- — Nie, Lorri, to twoja w łasna zasługa!.. — Tak, mój pierścień rodzinny... N ienuc
wiał jego twarz. Nadeszła W igilja. Śnieg wybielił park i liśmy czasu na kupno obrączek, pamiętasz?

Panie zbiiżydy się i usiisnęl, jego rękę. dom, obnażone gałązki drzew jirzybrały- aię w „ei-ce M:uy-l,ou zamarło Więc* to praw-
dziutkf pleinatka. zator...re\ w ponurych dział. Przez całą drogę walczył z sobą, Nie, Pote-m zostawiły Ryszarda przy* łóżku przy ja przezroczyste, kryształowe sople. Rlade słoń- da? Ślub ze Stellą TTarfogd w iał miejsce
... slaeh. Ale jestem pewna, że odwiedzin e to było >onąd jego s ił,.! Takie żądanie było cieia i odes:ły do innych. ce oświecało ten typową., zimowy pejzaż. rzeczywistości!

ynioshby i»m wielką korayść  ̂ nieludzkie. N iechcia ł wspomnień... A li miłość Ryszard usiadł lia łóżku usiłując odpo L im 1 Mitchell przyjechał z prezentami. Sjiróliowałn uśmiechnąć się, ale uśmiech
Tak też zrobiono. M jasny, mroźny dzień v łasna nie pozwalała mu okazać tchórzostwu wiadać sensownie na pytani.'., któremi za.sypy Zapalono olbrzymią choinkę, którą przybrała był smutny i żało-ny Udała więc, ze. to wspo

-s^noehód wyjechał za bramę unonząs rrz j wobec Stelli. Postanowił przezwyciężyć sie wał go przyjaciel. Bał się, żeby; Mack nie za- Ma.ry-Loti, przy poanocy Ryszarda. łniiienic było przykm n dla niej.
oeoby i mnóstwo » t bie r znieść próbę, u ważył luk w wgo pamięci. Rozmawiali około Mrs. Lorrimear ofiarowała swej nowej Musiałam.....  rozstać się z nim!
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Mnii-y-.Lon nie mogła oczu oilcrwao od śli- 
eziugo pierścionka. ŚV ożj ła g °  114 pale® i 
spojrzała pytająco na Mra. Łonrimear, która, 
skinęła głową przyzwalająco.

Późnym wn-czororri Prz3 jechała Jouł , 
Yinu z. młodzieżą. L an y  Mitchell P °  
wsztiA na nią spo:rzeaiin zdftęydowal, że lo* 
|ego .je.st zdecydowany Jenny była prześlicz­
ną lfl-letnią dziewczyną, wesołą i 0<>łll4 w r  
gji, z. aureola jasnyi-h włosów i piwniemi oczy -

—  Ona jest czanijca! — szepnął ia d tt 
na ucho M a j y - l A .  —  P,-w nic ma duży po- 

1 — iiodał żartobliwie.
  Niestety; , o wiele większy, liżbya po­

trzebował. biedaku! ° nli ^  r/)rk:)  „faróli 
s ta li".

Lany wjmdł w rozpacz ale nre na długo. 

(P C K  )
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